Wydanie wieczorowe, (6 kolumn) | 


rniesięcznie 50. kop. 


©. Za odnoszenie do domów. 10 kop. miesięcznie. 


Wychodzi 


codziennie po południu, w 


Wielka Kwatera Główna. 

_16-go czerwca.—Urzędowo. - 

- Zwidówni zachodniej. 

Na lewo od Mozy, zaatakowali 
Francuzi wiełkiemi siłami południo- 
wy stok wzgórza „Morte Homme“, 
Po chwilowem udaniu się im zyska- 
nia frontu, zostali oni ponownie od- 
rzuceni ża pomocą ostrego kontrna- 
tarcia. Wzięliśmy przytem do nie- 


woli 8 oficerów i 238 żołnierzy, o- 
liczne karabiny ma- 


raz zdobyliśmy. 
_Szynowe. a : 

Powtórzenie późnym wieczorem 
ataku nieprzyjaciela, oraz  przedsię- 


.. wzięcia jego przeciwko przylegają- 


cym z obydwóch stron linjom nje- 
mieckim, pozostały zupełnie bezo» 
woczemi, Przeciwnik 
„żkie i krwawe straty. > 
-Na prawo od Mozy, działalność 
bojowa ograniczyła się tylko na wy- 


mianie ognia przez artylerję, nie li-- 


-czące mniejszych, pomyślnych dla nas 

walk piechoty u wzgórza Thiau- 
Monte c cgt zad! | 
— Z widowni wschodniej. - 


Przeciwko frontowi armji gene- 


„rała hrabiego Bothmera, na północy 
od Przewłoki, także i wczoraj skie- 
rowali Rosjanie swe wysiłki. Pod- 


czas ódpieranią nieprzyjaciela, w rę=. 
kach obrońców pozostało przeszło. 


400 jeńców. SZĄ, 
- Z widowni: bałkańskiej. | 
Sytuacja jest riezmieniona. 
©. Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Urzędewy komunikat 
o austryjacki. F 
WIEDEŃ, 16-go czerwca. 
Z widowni rosyjskiej. 
Na poludniu od Dniestru woj- 
ską nasze odparły kawalerję nieprzy- 


jacielską. Pozatem w okolicy tej 


trwają tylko utarczki.. Na zachodzie 
od Wiśniowczyka trwają w. dalszym 


ciągu ataki kolumn rosyjskich na 


stanowiska nasze.  W:rękach obroń- 
ców pozostało 20 oficerów i 400 żoł- 
nierzy rosyjskich. < 0 o Ba 
"Pod Tarnopolem nie wydarzyło 
się nic szczególuego. a 


„ Na Wołyniu, na całym. froncie 


rozwijają się nowe walki. E 
W odcinku Stóchod — Styr po- 
nownie udaremnione zostały - próby 
przekroczenia rzeki, przyczem  nie- 
przyjaciel poniósł, jak zwykle, ciężkie 
Sara» Dac mo SRD ni 
©. Zwidowni włoskiej —— ~ 
Walki w południow-j części pła- 


skowzgórza Doberdo zakończyły się 


! 


odparciem ataków nieprzyjacielskich. 


| Telegramy. ; 


poniósł cię: 


Sobota 17 Czerwca 1916 r - 
"7 asie s ŁÓWI WAGA | 
se Rocznie 6 tbi; półrocznie 3 rb. kwartalnie pan sA 


niedziałe 1 święta rano, 


Z dodatkiem Gena 6 groszy 


"eodz, od 9- do 7 


bez zastrzeżenia 


Również nie powiodły się. na- 


tarcia Włochów na poszczególne sta. 
nowiską nasze w- Dolomitach, 'Na 


płaskowzgórzu Asiaga toczą się oży=" 


wione walki artylerji. i 
- W- okręgu Ortler wojska nasze 
wzięły w posiadanie wierzchołek 
Tukket i wierzchołek Madath. sk 
Z widowni południowo-wschedniej. 
- "Nie ważnego. 
; Zastępca szefa sztabu generalnego 


oi Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Sprawozdanie admiralicji 


austrjackiej. 


WIEDEŃ, 16 czerwca. Urzędowo. 
(W nocy z 15 na 16 b. m. 


eskadra latawców morskich obrzuciła 


bombami urządzenia kolejo: or- | 
o Git p akolejowe w Por F tem; gabinet -petersburski i car zdecydo- 


| to: Gruaro i Latisana, graz. linję -ko-- 
Iejową Porto Gruaro—Latisana. Dru- |. 
„ga eskadra obrzuciła bombami dwo-. 


rzec kolejowy i urządzenia wojsko» 
we w Motta diLivinza zaś trzecia — 
stanowiska nieprzyjacielskie pod Mon- 
falcone, San Canzian Pierie i Bor- 
trigna. Zauważono traine rzuty w 
dworzec i na stanowiska, przyczem 
zaobserwowańo silne bożary. Pomi- 
mo gwałtownego ostrzeliwania, wszyst- 


kie latawce powróciły pomyślnie, 


Komenda floty. 


i imiimaji 


Kwestja, które z państw najbardziej 


zawiniło w rozpętaniu powszechnej woj- 
ny światowej, ani na chwilę nie schodzi 
z łamów dzienników wszystkich zaintere- 
sowanych mocarstw. Raz po raz udaje 
się wyciągać na światło dzienne nowe 
przyczynki, które kiedyś posłużą do o- 
statecznego. wyjaśnienia tej sprawy. 

„W. jednym z ostatnich numerów 
„Köln: Zeitung" znajdujemy artykuł d-ra 
Juljusza Szepsa, redaktora wiedeńskiego 
„Fremdenbl.*, który podaje garść no- 
wych i ciekawych szczegółów. Artykuł 
ten podajemy poniżej: ; ; i 

` „Mobilizacja rosyjska była powo- 
dem unicestwienia wszelkich nadziei i 
widoków na uniknięcie wybuchu wojny 
światowej. Z niedwuznaczną jasnością 


- i stanowczością cesarz Wilhelm i rząd 


niemiecki nie dopuszczali do. powstania 
-w Petersburgu żadnej watpliwości co 
do tego, że mobilizacja armji: rosyjskiej 
oznaczałaby koniec pokoju. Jeszcze w. 
ostatnich dniach lipca 1914 r. najbar- 
„dziej miarodajne czynniki wojskowe w 
Petersburgu wśród najuroczystszych za- . 
pewnień zaprzeczyły, jakoby przedsię- 
„wzięto jakiekolwiek zarządzenia, które - 
możnaby uważać ża 
"wych dniach 'rząd niemiecki trudził się 
najusilniej i najsuńiienniej, by wywołać 
między nim a: Petersburgiem „wymianę 
zdań, któraby umożliwiła przeszkodżenie- 


wybuchowi: wojny między obu mocar: 


„stwami. -W Wiedniu zgadzano się TÓW 
"nież chętnie na propozycje niemieckie, 


a.54 lipca zdawało się, jakby . istotnie- 
skutku pertraktacje mięc- 


„miały. dojść do 
dzy Petersburgiem a Wiedniem. W no-- 
cy z 81 lipca na 1 sierpnia rząd nie- 


DSP AE 


mobilizację, W o- 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, ? 
gedakcja i śdministricjac-Przejaza R$, Admini otwccy, 
Rodz: od 9 7 wlec. w mledziela i święta do 10 rano. 
Redaktor przyjmuje interesantów | 
: ga dakcyjnych od 10-8} do 2-dj. 


Rękopisów nadesłanych  redsk: 
è honorarjnm 


W sprawach re- 


cja nie zwraca, — Rąkopisy 
uważa się za bezpłatna, 


miecki otrzymał od niemieckiego posel- 
stwa w Petersburgu oficjalną wiadomość, 
iż w Rosji zarządzoro mobilizację armji. 
ym samym więc położono kres pośre- 
niczącej akcji Niemiec i sprawa przy- 
brała fatalny przebieg. Mobilizacja ro- 
syjska uniemożliwiła utrzymanie pokoju. 
Pragnąibym w artykule niniejszym 
przyczynić się do rozwiązania ciągle 
rzucanego pytania, kiedy rząd rosyjski 
powziął taktycznie decyzję zmobilizowa: 


nią armji. Jeszcze 29 iipca, najbardziej- 


miarodajne wojskowe osobistości w Pa- 
tersburgu zapewniały, że nie wydano 
rozkazu mobilizacji, że nie postarano się 
ani o jednego konia, że nie wezwano 
ani jednego zapasowego. Jak wynika z 
oficjalnej wiadomości „Norddeutsche 
Kllgemeine Zeitung" z dnia i sierpnia, 
szef rosyjskiego sztabu jeneralnego w 
dniu 29 lipca potwierdził osobiście to 
oświadczenie. Sądzę, iż mogę dostar- 
czyć dowodu, że najpóźniej w tym dniu, 
lecz prawdopodobniej już na dzień przed- 


wali: się na mobilizację. 


Dzień: przedtem przy- 
byłem do Wiednia ze Stockholmu i, w 


celu poinformowania się čo do sytuacji, 


udałem się, między innemi, również do 
ambasadora angielskiego przy dworze 
wiedeńskim, Sir Maurice de Bunsena. 
Dyplomata ten cieszył się w Wiedniu 
wielkiem poważaniem i uchodził, słu- 
sznie zresztą, za typ skończonego gen- 
tlemana; łączył bowiem w sobie szcze- 
rość z uprzejmością. ROWE , 

Sir. Maurice de Bunsen przyjął mnie 
i podczas rozmowy” naszej wywniosko- 
waiem, że sytuacja zdaje się być bardzo 
naprężoną, oraz że istnieje wielka oba- 
wa, iż konflikt serbsko-austrjacki może 


„wywołać krytyczne rowikłania pomiędzy 


wielkiemi mocarstwami. 

Dyplomata angielski wyraził na- 
dzieję, iż da się tego uniknąć, zaś w na- 
der ostrych słowach wyraził swe obu- 
rzenie co do nitczemnego mordu w Se- 
rajewie. Wreszcie dodał, że uważa po- 
łożenie istotnie za poważne, lecz nie za 
beznadziejne. W każdym razie był on 
już nie tak optymistycznie nastfrojony, 
jak dzień, ewentualnie dwa dni femu. 
Na me zapytanie, czem należy objaśnić 
zmniejszenie się jego ufności, sir Mauri- 
ce de Busen odpowiedział: „Sądzę, że 
Rosja. mobilizuje“. 

Wielce wystraszony odrzekłem mu ną 
to. „Ekscelencjo, czy sąd pański opiera 
się na pewnych doniesieniach? Wszak mo- 
bilizacja Rosji oznaczałaby okropne nie- 
bezpieczeństwo dia pokoju*. Sir Maurice 
de Busen, odpowiedział mi na to: Mogę 
nawet rzec, że wiem otem i że o tetn nie 
wątpię, gdyż rosyjski mój kolega pan Sze- 
beko zawiadomił muié wczoraj, iż wczo= 
raj późnym wieczotem otrzymał z Peters- 
burga. wiadomość o mobilizecji armji ro- 
syjskiej”. 
|... Rozmowa ta toczyła się—jak wspom- 
niałem—30 lipca. Pan Szebeko oznajmił 
sir Maurice Bensenowi o mobilizacji ro- 
syjskiej 28 lipca. Musiano zatem posta- 


:nowić ją najpóźniej 29 lipca a prawdopo- 


dobnie już dzień przediem. Nie może zz- 
tem ulegać wątpliwości, że zataz po wy- 


powiedzeniu wojny Serbji przez Austro- 
„Węgry, co nastąpiło 28 lipca, 
"Rosja mobilizację armji. 


rozpoczęła 


Opierając się zaś na wyżej wspomnia- 


"nym artykule w „Norddentsche Allgemeine 
"Zeitung", uprzytomnijmy sobie. te wyda- 


„rzenia, które rozegrały się w owych kry- 


tycznych dniach między Petersburgiem a 


Berlinem, a otrzymamy zupełnie jasny o- 


Kążda ogłoszenia sajmniej 40 fen. 


„. Było to 30 lipca, o godz. wpół do 
* dziewiątej rano. 


wie niemożliwą. Mimo to, 
„ Wiedniu akcję, 


zgodziły z powodu prośby ` cara. 


Rok V. — Aè 165. 


OGŁOSZŽENI A: 


Nadesłane na 3-ef stroniey wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsca 1 Mx; reklamy za texstem 40 fen; zwyczajiie 3) fen; 
neżrologją 40 fen; ogłoszenia deobne 4 fen. za wyraz 


AERE 


braz nieszczerej i dwutlicowej polityki ro- 
Syjskiej. Artykuł ten podaje, między in 
nemi, szczegóły co do usiłowań Niemiec, 
skierowanych ku utrzymaniu pokóju w Eu- 
ropie, zwłaszcza, co do propozycji "czy 
nionej przedstawicielom Angliji w spra- 
wie. wspólnego pośrednictwa między Wie- 
dniem a Petersburgiem. 


Wreszcie „Nord. Allg. Zeit.“ zaznacza 
że już.26 lipca rząd niemiecki miał wia- 
rogodne wiadomości o zbrojeniach rosyj- 
skich, które też zmusiły rząd niemiecki do 
oświadczenia, że wojskowe zarządzenia 
przygotowawcze Rosji, zmuszają do odpo- 
wiednich kroków zapobiegawczych, pole- 
gających na mobilizowaniu armji. Mobi- 
lizacja jednak nie miała jeszćze oznaczać 
wejny. | 
W artykule tym czytamy dalej: Dnia 
29 lipca, otrzymał cesarz niemiecki od ca- 
ra depeszę, w której tenże prosi usilnie, 
by cesarz dopomógł mu w tej poważnej 
chwili. Prosi go o uczynienie wszystkie- 
30, co może, w celu powstrzymania sprzy» 
mierzeńca od posunięcia się zbyt daleko, 


aby w tea sposób uniknąć nieszczęścią 


wojny europejskiej. Tegoż dnia cesarz nie- 
miecki odpowiedział w dłuższej depeszy, 
że chętnie przyjmuje na siebie rolę pośre- 
dnika. Stosownie do tego wdrożono na-. 
tychmiast w Wiedniu akcję dyplomatycz- 
ną, W toku jej jednak doszła oi cjalna 
wiadomość, że Rosja mobilizuje się prze- 
ciwko Austro-Węgrom. Na wiadomość o 
tem cesarz niemiecki znów zwrócił się do 
cara z ielegralicznem przedstawieniem, w 
którem komunikował, że wskutek mobili- 
zacji rosyjskiej przeciwko Austro-Węgrom, 
rola jego, jako pośrednika staje się pra- 
rozpoczęfą w 
prowadzono dalej, przy» 
czem propozycje Anglji, zdążające w tym 
samym kierunku, dozaały energicznego 
poparcia ze strony rządu berlińskiego. 

W dniu, kiedy miała zapaść decyzja, 
do owej propozycji, jeszcze przed jej po- 
wzięciem, Świat został zaalarmowany już, 
oficjalną wiadomością, że w Rosji wydano 
rozkaz postawienia na stopie wojennej ar- 
mji i floty. | 

A więc wówczas, gdy poseł rosyjski 
we Wiedniu, pan Szebeko, zawiadomił 
swego angielskiego kolegę, o mobilizacji 
armji rosyjskiej, szef rosyjskiego sztabu 
jeneralnego zaprzeczał temu a car wyiniee 
niał jeszcze depesze z cesarzem niemiec- 
kim, pomimo, że wiedział, iż mobilizacją 
równa się wojnie. Tak się też stato, 

Jeszcze l sierpnia 1914 r. ambasador 
niemiecki przy dworze wiedeńskim, pan 
Tschirschky, zjawił się rano na Ballplacu, 
by dalej przedstawiać propozycje niemiec- 
kie, ale kilka godzin potem otrzymał on 
wiadomość z Berlina, że nadeszło już u- 
rzędowe potwierdzenie mobilizacji rosyj- 
skiej, że wobec tego Niemcy nie mogą na» 
dal spełniać roli pośrednika, na którą się 
A więc 
tą przyczyną, która hezowocnem uczyniła 
rozpoczęte już pertrakiacje między Austro- 
Węgrami i Rosją, i która dała hasło do 
wybuchu wojny światowej, była mobiliza« 
cja rosyjska, Lecz również jest faktem, ża - 
Rosja. była zdecydowana ma mobilizację 
najpóźniej 29 lipca i że rosyjscy dygni- 
tarze wojskowi wobec niemieckich dyplo- 
matów w Petersburgu dopuszczali się fał- 
szów i kłamliwych zaprżeczeń, Wobec 
ciągłych sporów co do tego, na kogo spa- 
da wina wywołania tej potężnej wojny, 
uważałem za właściwe temi uwagami swe- 
s przyczynić się do wyświetlenia pra- 
wdy. 


LU 


Rronika FOTYCZNA. 


Sprawozdania resyjskieg: 
szłaku generalnego. 


PETERSBURG, 15 czerwca. Spra- 


wozdanie urzędowe z dnia 14 czerwca. 


Front zachodni: Wojska nasze od 
szuciły dalej nieprzyjaciela na całym 
froncie od okolicy na południe od Po- 
lesia aż do granicy rumuńskiej. 

Liczne nieprzyjacielskie . oddziały 
wojskowe w walkach, pomiędzy 6 a 11 
czerwca, zupełnie zostały rozbite. 

Otrzymane deniesienia głoszą, iż 
nieprzyjaciel pozostawił miejscami tak 
wielką ilość materjału, że niemożebnem 
jest zliczenie go w krótkim przeciągu 
CZASU. n 

Na drodze do Włodzimierza-Wołyń- 
skiego stawiał nieprzyjaciel gwałtowny o- 
pór, Walki rozwijają się na zachodzie 
od wsi Zaturce (25 klm. na zachód od 
Łucka), na drodze pomiędzy Łuckiem a 
Włodzimierzem - Wołyńskim. W okolicy 
Zaturc kozacy nasi poprowadziii świetny 
atak i znieśli szwadron nieprzyjacielski. 


Na zachodzie od Dubna wojska na* 
sze odrzuciły nieprzyjaciela i posunęły 
się naprzód przez wieś Demidówkę. 

Na południowym=zachodzie od Du- 
bna zajęły one wieś Kozin (25 klm. na 
południowy zachód od Dubna). 


Na północy od Buczacza, w okolicy 
na prawym brzegu Strypy, wykonał nie- 
przyjaciel gwałtowne kontrataki. Podczas 
walk wczorajszych powiodło się nam 
odrzucić nieprzyjaciela i zająć na za- 
chodnim brzegu Strypy wzgórza w oko- 
licy Hajworonki i Bobuliniec (20 klim. 
na północy od Buczacza). 

Na południu od Dniestru obsadzi= 
liśmy Sniatyń. Walka o przyczółek mo- 
stowy pod Czerniowcami trwa w dal- 
szym ciągu. 


Front północno-zachodni: Nad Dźwi- 
ną ostrzeliwali niemcy gwałtownie oszań- 
cowania mostowe w Uexküll. 

Na południu od Smorgoni odparli- 
śmy nieprzyjaciela, który usiłował zbli- 
żyć się do naszych rowów. 

W okolicy Baranowicz i dalej na 
południu aż do okolic Polesia miały 
miejsce wczoraj liczne starcia ze zna- 
cznemi siłami nieprzyjaciela. 

Front kaukaski: Odparliśmy atak 
'nieprzyjacielski, wykonany dużemi siła- 
mi od strony Bagdadu. 

PETERSBURG, 16 czerwca. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 15 czerwca. 


Front zachodni: Na froncie nad 
Dźwiną i na południowy zachód od je- 
.ziora Narocz rozwinęła artylerja nie- 
„przyjacielska w kilku miejscach ożywio- 
ną działalność. Niemcy próbowali na- 
stępnie wyjść ze swych rowów, zostali 
jednak każdym razem odparci. 

W okolicy Baranowicz wywiązała 
się lokalna potyczka, w toku której za- 
braliśmy pierwotnie kilka nieprzyjaciel- 
skich rowów. Kentratak niemiecki zmu- 
sił nas jednak do powrotu do naszych 
rowów, : 

.  Ofenzywa generała Brusiłowa trwa- 
ła wczoraj nadal. W różnych częściach 
frontu zabraliśmy ponownie jeńców i 
zdobycz. Nieprzyjaciel wykonywał w 
dalszym ciągu kontrataki i usadowił się 
na nowym terenie. 


Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 15 czerwca. 
Sprawozdanie głównej kwatery z dnia 
14 czerwóa: 


Na froncie Iraku, nieprzyjaciel nie- 
pokojony przez naszą artylerję, przeniósł 
swój obóz daleko poza obręb strzałów 
dział naszych. 

Wojska rosyjskie, na które uderzy- 
liśmy pod Kilanem, na południowym 
zachodzie od Kasz Szirinu, odpędzone 
zostały ku północy. 

Na froncie kaukaskim napad wy- 
konany na prawem skrzydle przez część 
sił nieprzyjacielskich, złamał się w ogniu 
"naszym. : 

W centrum, od çzasu do czasu, 
walka artylerji i piechoty, na lewem 
skrzydle miejscowe walki artylerii. 

Nawet oddziały wywiadowcze przed- 
siębrały skuteczne napady na nieprzy* 
jacielskie oddziały przednie. 

Na wodach pod Smyrną monitor 
nieprzyjacielski, wsparty przez dwóch 
lotników, wystrzelił bezskutecznie około 
dwudziestu granatów na wybrzeże, na 
południu od Foczy, poczem cofnął się 
z powrotem. Inny monitor prześlado- 
"wany był na pełnem morzu, w pobliżu 
wyspy Ieuzeł, ogniem artylerji. naszej. 
Pozatem nic ważnego. i - 


GAZETA ŁÓDZKA 


Z komanikałów koalicji. 

Z francuskiego (15 czerwca). 

Na lewym brzegu Mozy zdobyły 
wojska nasze niemiecki rów ochronny 
na południowym stoku „Mo:t Homme“. 
Na prawym brzegu nieprzyjaciel ostrze” 
liwal odcinki pod Thiaumont i Souville. 
W okolicy Chattoncourt i u wzgórza 404 
działalność artylerji. 

Z angielskiego (14 czerwca). 

Na całym froncie gwałtowne ostrze- 
Ewanie działowe i walki minowe. Ata- 
ków piechoty nie było. 

Z belgijskiego (14 czerwca). 

W odcinku Dixmuiden dość silne 
walki artyleryjskie. 

Z włoskiego (15 €zerwca). 

Domiędzy Adygą i Brenta obustron= 
na działalność artyleryjska. Na froncie 
Posiny odrzucikśmy ataki nieprzyjaciel- 
skie, skierowane na Monte Giove i Mon- 
te Brazone. Linję nieprzyjacelską na 
wschodzie od Monfalcone i na połuduiu 
od San Antonio zdobyliśmy atakiem 
piechoty. 

Eskadra lotnicza austrjacka obrzu- 
ćała bombami Padwę, San Giorgio di 
Nogaro i Vorto Rosego. Zabiły one 2 
osoby. Nasi lotnicy obrzucili bombami 


dworce kolejowe w Maforello i Campo 
Mullo. 


Gfenzywa rosyjska. 

Wiedeńska wojenna rwałera prasowa 
donosi: Nad Strypą i Ikwą od dwóch dni 
osłabi napór Rosjan na miejsce, w Których 
nieprzyjaciel edsosił zwycięstwa. Obrona 
austrjacka eorsz skuteczniej odpiera nawa- 
łe rosyjską. Podobnież wczoraj rozchwiały 
się liczne ataki rosyjskie, wykonywane 
przy pomocy świeżych sił. Na półnses i 
wsehodzio od Czerniowiec, ped Sadcgera, 
oraz na południu od Bejacu, Rosjanie na- 
próźno rzucali się na przeszkody austrjac- 
kie. U środkowego biegu Stryry Resjanie 
byli zmuszeni pod Wiśniowczykiem eofnąć 
się do pierwotnych swych stanowisk, U 
górnego biegu Ikwy, pod Rypomiem i pod 
Krzemieniem podobny los spotkał połężne 
atąki rosyjskie. Na obu skrzydłaeh atako- 
wanego frontu, ani na zachód, ani na 
wschód od Łucka, ani też na linii Sadogo- 
ra — Horodenka — Sniatyń nie zaszło nic 
szczególnego, Resjanie zdołali zaledwia 
przekroczyć nieco linię Huroden*a—Snia- 
tyb, w kierunku zachodnim. Walki pomię- 
dzy Dniestrem i górnym biegem Frato, 
jak również na Wołynia nie posiadają wig- 
kszego znaczenia. Udaremniono zamiary 
rosyjskie sforsowan'a przeprawy przez Prut 
w górę od Czerniowiec i ovejscia tej miej- 
scowcéci Nie osiągnęła również wyriku 
akcja ;oprowadzoena pomiędzy Koełkami a 
drogą kolejową Koweil— Równe, mająca na 
celu dotarcie do lewego brzegu Styru. 


Z frontu rosyjskiego, 

„N. Fr. Presse donosi z Berlina: 

Prasa tutejsza reprodukuje wiadomo- 
mość z Petersburga, otrsymaną przez „Ba- 
sler Nachrichten”, że główna kwatera wo- 
jenna Brusiłowa znajduje się ciągle je- 
szcze w Winnicy fna Podolu, gdzie bawił 
także generałowie Ruzskij i Iwanow, Proy- 
był tam również pociąg dworski cara. 

Jak donoszą dzienniki szwajcarskie 
z Rosji, w obetnej ofenzywie rosyjskie; ode 
grywają ważną rolę oficerowie francuscy 
w armji rosyjskiej z wszystkich rodzajów 
broni, jak nie mniej lotnicy francuscy. 
Wybitnym jest udział francuskich oficerów 
artylerji, którzy są właściwymi kierownika 
mi bardzo siłzego parku rosyjskiej artyle- 
rji Działa pochodzą z Francji i Japonii, 

„Berliner Zig. am Mittag* donosi: 

Olbrzymie zapasy amunicji, które kie- 
rownietwo armji rosyjskiej nagromadziło 
przed rozpoczęciem obecnej ofenzywy, po- 
chodzą przewaźnie z Ameryki, W marcu i 
kwietniu dostawy materjałów wojennych 
przez fabryki amerykańskie dla Rosji przy- 
brały nadzwyczajne rozmiary. dak donosi 
„Journal of Commerce“, prawie codzien- 
nie wyjeżdżało z Nowego Jorku kilka pa» 
rowców, które wiozły do Rosji działa, gra» 
naty, szrapnele, proch i naboje wszelkiego 
rodzaju, 

Wojskowy krytyk „Pester Lloydu", 
omawiająe walki na froncie rosyjskim, o- 
swiadcza: 

Jakkolwiek konieczność oddania wro» 
gowi wechodniego odcinka Dniestru, ces 
lem umożliwienia cofnięcia naszego pra- 
wego skrzydła, była dla nas bardzo bole- 
B03, Znaczenie tego zarządzenia zostało 
przecież znacznie złagodzone, a to w ten 
sposób, że zmiana pozycji odbyła się ści- 
śle według planu, W myśl oświadczeń na- 
szego kierownictwa wojskowego, leży w 
tem gwaranoja, że nasze operacje tak ga 
mo jak i- przedtem, nadal kierowane będą 
silną ręką, 

Czerniowce nie są w najmniejszym 
stopniu zsgrożone, Nieprzyjaciel nie ad- 


niósł bynajmniej sukcesu na calym fron- 
ele. Sukcesy, odniesiene przes wojska ro- 
syjskie, nie wykraciają poza ramy epera- 
cji, mogących przynieść tylka częściowe 
rezultaty. Ę 


Hrabia Tisza o sprawie pol- 
skiej 

Prezes ministrów węgierskich, hr. Ti- 
sza, podczas rozpraw nad prowizorjum bu- 
dźstowem, poruszył w przemówieniu swem 
i kwestię polske, o której powiedział, że 
co się tyczy rozwsżanego przez hrabiego 
Andrassy'sgo rozwiązacia sprawy polskie”, 
to powołuje się op na ta, ru również o- 
znajmił karelerz Rzeszy niemieckiej, że 
rozwiazanie io dekanauem będzie w poro- 
zumieniu z Austro- Węgrami. Mówca gape- 
wiuł, że wszystkie miarodałjna sfery me- 
narchji dążyć ią do tego, hy uregulowa- 
nia sprawy polskiej w jaknajszerszej mie- 
rza uwzalędniało Życzenia i inierety ży- 
ciowe narodu polskiego. 


Ma morzu. 


„Stockholms Tidn'ngen* dowiaduje 
się z Helsingborgs: Parowiec szwedzki o” 
strzełiwany był mod Oe'and przez rosyj- 
ska łódź podwodna, chociaż miał sztandar 
szwedeki i oznaki narodowe. Kapitan pa- 
rowsa szwedzkiegg przedłożyć musiał ko- 
mendantowi lodzi podwodnej swoje papie= 
ry i zauważył przytem, że łódź podwodna 
była nadzwrezsjnie wielka i miała trzy ar- 
maty na pokładzie, Po zbadaniu papierów 
wolno było parowcowiszwedzkiemu jech:6 
dalej, 


Zatopienie krążownika 
angielskiego. 

Z Eatbiergu donoszą ped datą 15-80 
czerwca, ża ped Rinzstedf została WYTZUCD= 
re na ląd ciało topielea, 'v którym pegsasne 
marynarza A. Gaay'a, pełriącego siużbę sa 
krążowniku „Carysfort*, 

„Carysiort* jest małym krążownikiem 
angielskim, nowego typu, OpuBsezonym na 
morze w r. 1914. Posiadał on 3,800 f, po- 
jemneśc”, nzbrajenie jego składaio się g trcech 
—l5-to į sześciu 10-ia centym. dział, zsłoga 
wyuosiła przeszło 400 osób. 


Szczegóły zatonięcia 
„Hampshire, 

Biuro Reutera donosi z Londynu: Na 
prdztawie zeznań 12 rozwitków admiralieja 
opublikowała komanikań w sprawie satonię” 
cia krążownika „Hsmpshire”, na którego po~ 
kładzie snajdowsł się Kitchener, Stwierdzo- 
no, że krążownik podczas silnej burzy wpadl 
na minę na zachód od wysp Orkney i sste- 
nął w ciągu kwadransa, 

Lorda Kitehenera widziano no raz osta- 
tni, gdy w tawarcystwie oficera marynarki, 
Campazniego, wybiezł z dolnych kondygnacji 
okrętu. Słyszano, jak kapitan z pomostu przye 
zywał lorda, by poszedł ka przodowi, gdzie 
Bruszczano szslupę kapitana. Nikt nia do- 
strzegł, czy Kitchener dotarł do łodzi, ani 
też, co się z lodzią atsło, Z oesłabenia i 
zimna zginęła 150 do 200 ludzi z pośród zs» 
łogi otrętowaj, którzy zdołali na tratwach 
ośbć cd tonącego skrętu. 


Po demchbilizacji flety grec= 
kiej. 

Dekretem królewskim zarządzoma, jak 
wiadomo, rozbrajenie całej floty greckiej. 
Zarządzenie cenobilizacji, jak donasi „Mae 
tiu”, przyjęte zostało przez ludność i przez 
prasę wszystkich odeieni z wielkiem zado- 
woleniem. Powazechnia uważsją zupełne 
rozbrojenie armii i floty jeko jedyna dro- 
ge wyjścis a trudnej i krytycznej sytuacji. 
Nawet i rząd zdaje sio być zupełnie zado- 
welony z tego obrotu rzeczy, gdyż teraz 
nia będą miały państwa wojujące żadnych 
pretensji do Grecji, stojącej zupełnie na 
neutralnem stanowisku, 

W kołseh wojskowych zapewniają, że 
wskutek ruzpuszczenia rierwssych dwuna- 
stu klas, została zwolnionych sto tysięcy 
ludzi, mogących zająć się pożyteczną pra- 
cą. Czżterdsieści tysięcy żołnierzy zostanie 
rozpuszczonych w dniach najbliższych. Pod 
bronią zostaną tylko dwa roczniki, csyli 
że Grecja posiadać będsia tylko 50,000 żoł» 
nierzy, jak w zwykłych przedwojenajch 
czasach. 


Howa pożyczka rosyjska, 

Londyński „Daily Telegraph" donosi, 

že Rosja zaciągnęła nową pożyczkę w wy” 
aokoBzi 10 miljonów funtów szterlisgów, 


Socjaliści rumuńscy prze” 
ciwko wojnie: 


Według wiadomości „Vorwartsu*, w Bu- 
karesscie odbył się wielki wiec mocjalisty- 
styczny, zwołsny s okazji sajść pograni- 
eznych rosyjszko-rumuńskich. Wiec postano- 
wił, iż klasa robotnicza ma waselkimi możli- 
wymi środkami przeciwdziałać wciąznięciu 
Rumunji do wojny. 
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Nr. 165. 


— Telegramy. 

W Nr. 35 „Deienniką rosporzydzej* 
mmieszczono następujące obwieszczenie ty 
sprawie prywatnej komunikacji telegrafi. 
omnei: 

„W miejscowościach, dorussezonych de 
prywatnej komunikacji telegr=lieznej, zezwą. 
la się publiszneści, stosownie do rozporzą. 
dzeń istnieją yeb, dozwolene telegramy po. 
dawać w oryginale i bszpośrednio przy gu 
kienku pacztowam za opłatą przepisanej na. 
l+żności, 

„Lrzętom pocztowym służy jednak pras 
wo odmówienia każdego ezagu wykłunia te. 


| legramu biz podania przyczyn. W tym wy. 
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padku może wysyłałjąty wyjednać wysłanie 
telegramu stosownie do przepisów ust, 3 ob- 
"ieszezenia z d. 26 lutego 1916 r. u poda: 
nych iam urzędów, 

„Jeżeli telegramy po ich przyjęciu nie 
będą wysłane, urząd pocztowy Zwraca wy» 
syłającemu ulssczoną opłatę, zawiadamiając 
go o tem." 

— Z kolek 

Giówny zarząd wojskowy kolei podaja 
do wiademeżci, że, od d, 20 b. m. wprowa 
dza się z możnością odwołania każdego cza 
Bu, ruch towarowy i przewóz zwierząk na 
stacjact: Zegrzu na dyBtansie Jabionna-Za- 
grze, Jelonki na dyst. Małkiń-Ostrołąka, Gra- 
bowo, Nakło, Zabiele, Jastrząbka i ParBiaki 
na dyst, Qstrołęka-Willenberz. 

Os ústy powyższej są obecnie wszye 
stkie dyetansy, należące do g-oj} wojskowej 
dyrekcji zoe.owej w Warszawie, otwarte dla 
publicznego ruchu towarowego i przewozu 
zwierząt, 

— Bikum I25-go akchodu Kansft 
B=ga aja. 

W bieżąsym m-cu ukaże się na pél 
kach księgarskich album 125-go obchodu 
Konstytucji 8 Maja na ziemiach: Piotrkow 
skiej, Siersdzkiej i Kaliskiej. 

Znany w szerokich kołach naszego mia” 
ata inżynier p. M. Daszewski, jako wydawca 
dokłada usiłnych starań, aby wybór najlep- 
szyah rdjęćissczegółowy Opis obchodu wraz 
s artystycznia wykonaną okładką przez p, R. 
Piątkowskiego, dały nabywcy prawdziwie 
piękną i cenną pamiątkę. Wydawnietwo to 
budzi słaszne zaciekawienie wśród warstw 
społeczeństwa Polskiego, 


— Towarzystwo Krajoznawcze, 

We środę d.21 b. m. o godz. 7'/, wie 
ezorem, w lokalu własnym Tow. przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 91, odbędzie się miesię: 
czne zebranie Oddziałn miejscowego, poświę* 
oone zadaniom naukowym i sprawom admi» 
nistracyjnym bieżącym. 

Na zebraniu tem fażynier Słanisław . 
Przeżdziechi—członek Zarządu, wygłosi oda 
czyt p. t. „Lóotnietwo*, 

— Z Sekcji bibijotecznej przy Stow 
N, Chrz. 

Wokec rsorganizacji bibljoteki uprsssa 
się ezłonków o zwrócenie książek dod. 20 
czerwca 1916 r. Do członków, którzy da 
dnia wyżej oznaczonego książek nie zwrócą, 
będzie węsłany po nia specjalny posłaniec na 
Koszt członków, 

Bibljoteka jest codziennie otwarta od 
godz. 4-ci do 8-ej wiecz. 

— Złódzkiego Tow. esperanckiego 
(Południowa 15). 

Dnia 13 czewca 1916 r, o godz, 9-8] 
wieczoretn, nastąpiło uroczyste zakończenie 
kursu j. Esperanto dle grupy „à“, Z oka- 
zji tej przemawiali p. H. Zimmermann, któ» 
ry ilustrował przed słuchaczami ich obe- 
cne zadania jako esperantystów; poczym 
p. F. Hdler odczytał własny wiersz, któ- 
rym powitał słuchaczów na nowej drodze; 
następnie p. B. Mirski zapoznał obecnych 
z programem wyższego kursu Esperanta, 
który utworzony będzie zaraz po letnich 
miesiącach. 

Ostatni przemawiał p. J. Zys, wykła” 
dający w grupie „A”, który w krótkich 
słowach pożegnał słuchaczów, poczym roz 
dane dyplomy. Nie bacząc na krótkotrwa- 
łość kursu (3 miesiące), słuchacze wyka: 
zali znpełną znajomość Esperenta w słowia 
i piśmie. Nazwiska absolwentów są nastę- 
pujące: panie: Buzynówna, Chwatówna (s 
odznaczeniem), Frankówna, Hammerów08, 
Hilmanówna, Landsbarźanka (s odzuscze- 
niem), Zysmanówna, Pola i Gustawa Tem- 
kówny; panowie: Barciński, Passiermanh i 
Sroka, : 

Jednocześnie zawiądomiono nas, iż 
dnia 26 b. m. rozpoczną się wykłady dla 
czwartej grupy „D* w przekładzie pole 
skim pod kierownictwem p. F. Hillera. Co 
się tyczy wykładów popołudniowych dla 
młodzieży szkolnej, winniśmy zaznaczyć, iż 
kurs ten potrwa tylko 2 miesiące przy 8 
lekejach tygodniowo. Zapisy na wykłady 
popołudniowe jak i wieczorowa przyjmuje 
kancelarja Towarzystwa (Południowa 15) 
w poaiedziałki, wtorki, czwartki i piatki 
e gods, 8—10 wiecz. 


Nr. 165, 


"Z resursy rzemieślniczej clirz, 
(s) Z powodu uroczystości Bożego 
Ciała starsi cechów, Oraz gospód czeladni- 
czych zgłaszać się już winni- po kokardki 
dla swych członków, biorących udział w 
procesji. JOD p : 
Kokardki w. cenie 3 kop. Są do nade 
bycia w lokaln Resursy Rzem. Ch., w skle- 
pie p. M. Bawarskiego, Zawadzka nr. 2 i 
w sklepie galanteryjnym p. E. Kadyńskie- 
go, Zgierska nr. 11. -. 
Członkowie niezaopatrzeni w znaczki 
nie mogą brać udziału w procesji przy 
„chorągwi cechowej. . 
"Na posiedzenie rymarzy i siodlarzy, 
które odbyć się mia w poniedziałek. 19 
b. m. o godzinie 5-ej po poł, wydelego- 
wano pp. M. Bawarskiego i E. Kadyńskie- 
-go. Następne posiedzenie koła, naznacza” 
no na sobotę dnia 24 czerwca. * 
— Związek Zawodowy rob. mal. 
Piotrkowska 20 podaje do wiadomości. pu- 
blicznej, szczególnie zaš awraca uwagę pp. 
właścicieli domów, że przy Związku otwar- 
„ te. zostało Biuro robót malarskich, które ma 
na celu wykonanie wszelkich robót, jak: wy» 
kończanie zapoczątkowanych rebót. malar= 
skich, tapetowanie, dekorowanie i inne, Pro- 
„wadzenie tych robót powierzone zostało naj- 
-lepszym siłom fachowym, - 

. © Biuro pośrednictwa założone zostało w 
gelu. dostarczenia pracy większej liczbie pra- 
ceowników malarskich, znajdujących się w 
stanie bażrabocia. no Bó nik 

Biuro pośrednictwa Piotrkowska 20, 
otwarte od 6 do 10 wieczorem. ` 

— Żebranie stułowników kuchni XIW 
przy Związku zawod. robotników irobo- 
tnie przem. włókn. odbędzie się jutro w 
lokalu Kuchni XIV, Piotrkowska 289 
(fabr. Geyera), o godz. 2 po poł, z na: 
stępującym porządkiem dziennym: . 

1) sprawozdania, 2) życzenia i uwa- 
gi stołowników: 

Zebranie to zostało zorganizowane 
przez zarząd Związku robotników i ro- 
botnic przemysłu włóknistego w celu 
„zdania sprawozdania jeszcze przed ze- 
braniem walnem Związku szerszym ko- 
łom ludności robotniczej z. działalności 
„Związku w dziedzinie samopomocy ro- 
„botniczej. Oczywiście, że organizatoro- 
'wie mieli również na widoku utrwalenie 
'ściślejszego kontaktu między ogółem 
„konśsumentów-robotników i Związkiem. 
Pedobne zebrania Związek zamierza 
zorganizować w krótkim czasie i w po- 
zostałych swych kuchniach. Udział jak- 
największych kół stołowników i stoło- 
wniczek jest pożądany. 

— 2 Rady Opiekuńczej. Jh 

(s) Miejscowy oddział Rady - Opie- 
kuńczej utworzył komisję robotniczą, któ- 
rej celem będzie wysznkiwanie pracy dla 
„pozbawionych pracy e CE 

W maju Rada wydała zapomóg na sumę 
9600 rb. o GRE 

— Madzwyczajte ogólna zebranie 
członków Stow. pracowników składów 
aptecznych odbędzie się jutro, t.j. w nie- 
dzielę, © godz. 6 wiecz. w lokalu: wla- 
snym przy ul. Piotrkowskiej Na 56. 

Zebranie ma na celu naradzenie się 
co do wznowienia działalności Stowa- 
rzyszenia. oraz wybór zarządu i komisji 

rewizyjnej. = 0 | 

o — Z Binematograłów. . 
l W „Lunie* jeszcze tylko trzy dni 
demonstrowane będzie wspaniałe dzieło 
„Sałambo', Tłumy publiczności zapełnia- 
ją stale teatr „Luna”. Inscenizacja scen 
zbiorowych, wypadła wspaniale. Cudne 
są widoki natury, stylowe gmachy i zbro- 
je. Dobra orkiestra dopełnia całości. 

-W „Casino” jeszcze trzy dni de- 
-monstrowany - będzie dramát- „Szalona 
'Mariska*, z Ritą Sachetto w głównej roli; 
na zakończenie komiczny obraz „Swiat na 
opak”. | | * 
W.,„Mirageu" na ogólne żądanie 
publiczności demonstrowany będzie jesz- 
cze przez dziś, jutro i pojutrze obraz: 
„„Córka kapitana” arcydzieło Puszkina. Gra 
4 wystawa wspaniała, 

'— Z sadi p 
© {s} .Cesarsko-niemiecki sędzia poko- 
ju VI rewiru rozważał w dniu wczcrajszym 
sprawę robotnika fabrycznego Stanisława 
„Wielucha oskarżonego o kupno papiero- 
gów, pochodzących z kradzieży u Lipszy- 
ca, (Cegielniana 48) i o odprzedanie ich 
A. Pinktsowi, Na sądzie W. nie przyznał 
się do winy, tłumacząc, iż kupując za 48 
Tb. papierosów nie wiedział, iż pochodzą 
one z kradzieży. | 

Jako świadek. w tej sprawie stawał 
poszkodowany Lipszyc, oznajmiając, iż pa- 
pierosy przyniósł mu do sprzedania oskar- 
rzony Pinkus, wtenczas poznał on swą 
własność. Sędzia skazał Wielucha na 6 
miesięcy więzienia z zaliczeniem 2 miesię- 
cy odsiądywania na śledztwie, Pinkitsa zaś 
na zapłacenie 50 rb., w razie zaś niemo- 
żności zapłacenia na 25 dni aresztu, - 


K 
d 
i lud 


. bezpłatne). 
: 3) Og. 7 p.p. „O kształceniu woli, 


W drugiej sprawie stawała 16 letnia 
Anna Berkowicz i 19 letnia Emilja Disner 
oskarżone o kradzież obuwia i innych rze- 
czy u swego chlebodawcy Henryka Froyla, 
Sędzia skazał B, na 2 miesiące więzienia, 
a D. na 3 miesiące więzienia. 

— Kradzież kart na chish. 
Z biura 30 ucząstku komitetu rozdzia- 
łu chleba i mąki (Nawrot 42) skradziono 


4,000 kart na chleb. 
Z OŁ 


— Ruda Pabianicka, 


„ Na rzecz kwesty pod hasłem „Ra- 
tujcie dzieci" ódbędzie się jutro, w nie- 
„dzielę, wielka zabawa ogrodowa z lo- 
terją fantową w parku „Tivoli“ nad sta- 
wem. . Komitet miejscowy dokłada sta- 
rań, aby zabawa ta stała się prawdzi- 
wą atrakcją dla spragnionych świeżego 
powietrza i taniej rozrywki łodzian i 
mieszkańców okolicy, : 
olejki dojazdowe, ze względu na 
wzniosły cel zabawy, uruchomiają na 
ten dzień, zamiast jednego, 3 pociągi 
tramwajowe do Rudy. | 


Kwesta w fozi. 
Z Sekcji XIX-ej. 


-Wobec ciągle zmiennej pogody za- 
rząd sekcji 19-ej postanowił odłożyć za- 


bawę dziecięcą w Helenowie z soboty 
dnia 17 na sobotę, d. 24 b. m., Chcąc 
jednak dać dzieciom pewne doraźne za- 
dośćuczynienie, zarząd sekcji organizu- 
je w lokalu wystawy (Dzielna 44) przed 
południem w niedzielę, d, 18-go b. m. 
specjalne dła naszych milusińskich obok 
pogadanki z. przeroczami, demonsfacja- 
mi przyrządów it, p., chóry dziecięce i 
muzykę, które miały wystąpić w sobo- 
tę, dnia 17 b. m., w Helenowie. 
Nie chcąc ograniczać czasu zabawy 
dzieci, odczyt prof, Świdwińskiego zo- 
staje odłożony na środę 21 b. m. na go- 
dzinę 6 wiecz., w którym to dniu ewen- 
tualnie nastąpi zamknięcie wystawy. - 
Zwracamy jeszcze raz uwagę wszysf- - 
kim wychowawcom i opiekunom, Że 
wstęp przed południem (niedziela; dnia 
18 b. m.) dozwolony jest tylko dla mło- 
dzieży starszych oddziałów i że szkoły 
zbiorowo. mogą być wpuszczone do lo- 
kalu wystawy tylko po uprzednim za- 


wiadomieniu zarządu sekcji 19-ej. = 
W niedzielę, 18 b. m., po południu, 
obok juź zapowiadanych atrakcji: roz- 
przedaży prac dzieci, rozlosowania .pro-- 
gramów i f. p., dzięki energicznej pracy 
specjalnie powołanej komisji gospodar- 
czej z p. prof. Starkiewiczową i p. An- 
drzejewskim na czele, odbędzie się pod- 
wieczorek muzyczny z łaskawym współ 
udziałem dzielnych drużyn śpiewaczych 
i najwybitniejszych sił artystycznych na- 
szego miasta. — Bilety wolnego wejścia 
nieważne. = ē > . . 
- Ddczyty. 
< O godz. 7 wieczorem w Domu Lu= 
dowym Przejazd 34 n. t. „Szkoła powsze- 
chna* wygłosi odczyt p. Józef Radwański. 
O godz. 7 wiecz. w Resursie Rzemieślni- 
czej Widzewska 117, „Zawody racjonalne- 
go wychowania“ — p. W. Zawadzki (wej- 
ście po 5 i 10 kop.) 
Jutro w Sali Muzeum, Piotrkowska 91. 
1) O g. 4 p.p. „Stan szkolnictwa" w 
1863 r.—p. Strzelecka (wejście bezpłatne. 
2) O g. 6 pp: O- Stanisławie Ko- 
narskim* — p. Jan Radwański (wejście 


p. Dr. Stefanowska (wejscie 5 i 10 kop.) 
= W sali fabrycznej Poznańskiego O- 
grodowa 35. 
©. 1)Og. 4 p.p. „Ochrona dzieci, jej 
zadania i znaczenie*—p. Grzybowska, 

g. 5 p.p. „Stan szkolnictwa w 


3) Og. 6-p.p. „Opieka nad dziećmi 
po za szkołą“ — p. Pierzchlewski (wejście 
po 5i 10 kop.). 

W sali: fabrycznej Geyera ul. Piotr- 
kowska 307. 

1) Og. 4 p.p. „Rodzina i szkoła” — 
p. Kilański (wejście bezpłatne). 

'2) O g.6 p.p. „Staszyc i Czacki* — 
p. Janina Enderówna (wejście po 5 i 10 k.). 


Z teatru polskiego. 


Wobec wielkiego uznania, jakie spot- 
kało czwartkową premjerę komedji Al. 


1. | Popularny 


w ogrodzie „Colosseum“ (Cegieinima 16). 
- Zrzeszenie. firiqstów Teatru. Polskiego. 


Bilety wcześniej do nabycia w. Cukierni W-go . 
w dni zaś widowisk, od 5 p.p. 


Gostomskiego, ? 
- -w kasie teatru. 


g 
1863 r.“—p, Strzelecka (wejścia bezpłatne). - 


EEEE EE 


memmen anam O a a RAA 


"JAZETA_ ŁÓDZKA. 


ędzie powtórzoną jutro, 18-go b. m, 
również na rzecz wielkiej kwesty. 
Znakomita reżyserja p. Janusza Or- 
lińskiego, zupelnie nowa i efektowna 
inscenizacja z baletem i muzyką, jak 
również doskonała gra wykonawców, nie- 
zawodnie zachęci publiczność do jak- 
najliczniejszego przybycia na ten inte- 
resujący spektakl. 

Bilety są do nabycia w cukierni 
Gostomskiego, a w niedzielę w kasie 
Teatru Polskiego (Cegielniana 63). 
Początek przedstawienia punktual- 
nie o godz. 7 i pół wiecz. 


Odłożenie Koncertu. 
Zapowiedziany koncert w resurkie na 
dochód kwesty ogólno krajowej z powodn 
natury technicznej mie odbędzie się w nie» 
dzielę 18 b. m. a tylke w czwartek 29/6 o 
godz. 6-ej pp. 


Wieści z Rosji. 
Pismo polskie na Sykerji, 
Do gazety „Ruskoje Słowo* donoszą, 
że projektowane od dłuższego czasu pismo 
polskie syberyjskie poczęło już wychodzić 
w Nowem-Kołajewsku pod nagłówkiem 
„Głos Syberji*. Zdaniem pisma rosyjskie- 
go będzie to poważny organ polaków, pra- 
guących utrzymywać o ile możności dobre 
rosyjskimi i obcoe 


stosunki z żywiołami 
krajowymi, 

Drużyny Gartzyńskiego, 
Nadeszły świeżo z Rosji wiadomości 


wych drużyn Gorczyńskiego. Otóż we= 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa us 
tworzono z nich brygadę, która stoi w re- 
zerwie -w okolicach Rygi. Drużyny są 
niel czne, wielu polaków włączono do tych 


wym, 


na froncie bojowym, są „wolne drużyny 
robotnicze”, organizowane przez St. Woje 
ciechowskiego. Do drużyn tych zaliczają 
wszystkich polaków w odpowiednim wieku, 
szukających pracy, przeważnie wysiedleń- 
ców. Najem niby to jest wolny, lecz kto 
raz do tych drużyn trafi, już nie łatwo się 


z nich wydostaje. Stąd wieka do nich 


niechęć. Drużyny podzielone są na pułki, 
po 1006 ludzi w pulku; i noszą mundury, 
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Cena 40 groszy, 
ZEBITZERYCZE 
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Sobotę, d. 17 Czerwca 
Niedzielę, 18 Czerwca 
Czwartek 22 Czerwca 


N 


KO 


W 
W 
W 


Dyr. Bronisław Szulc. 


m NIT 


drze 


hr. Fredry. „Pan Jowtalski", sztuka ta | matowa 


o losie głośnych w swoim czasie kaino=« 


drużyn ochotniczych sposobem przymuso-. 


Drugą organizacją polską, istniejącą | 


Y POPULARN 


Wejście 60 i 30 fen. 
Wejście 40_i 20-fen. Koncerty poranne. Początek o godzinie 8-ej rano. Wejście 40 £ 20 fen. 


Środa, dn. 21 czerwca 


WE i Exomeceert Symfoniczny 


Operetka w 4-ch aktach. 


rodzie pieruszorzędna restauracja I mleczarnia. 


8. 


Ńawozy narzędzia, nasiona, 
Patrz ogłoszenia drobne. 


spełniają rozmaite posługi tyłowe. Takich 
pułków jest kilka, ale powiadają, że osta- 
tniemi czasy szerzy się w nich masowa 
dezercja. | 
Agitacja przeciwpolska. , 

Bukareszteński „Az Est” donosi o 
coraz częstszych wystąpieniach rosjan 
przeciwko polakom. Nawet głośny Bur- 
cew wydrukował artykuł przeciw pola- 
kom. Milukow pisze między innemi: 
„Polacy w Warszawie zamiast" czekać 
z niecierpliwością, żeby rosjanie powró* 
cili, prowadzą rokowania z Niemcami 
co do zaprowadzen'a rządu polskiego i 


| wystawienia armji. 200,000-nej. 


Podeoficer pułkowmikiertno 


Dzienniki szwajcarskie donoszą « 
Petersburga: 
Dziennik urzędowy ogłasza ukaż 


carski, mianujący podof.cera dragonów 
Gadowskiego—pułkownikiem. 
Nadzwyczajne to odznaczenie pod: 
oficera wywołało w całej stolicy ogrom- 
ną sensację, Opowiadają, że Gadowski 
otrzymał to niezwykle odznaczenie zą 
zasługi, jakie położył około osoby cara 
i następcy tronu, ratując ich z niebez- 
pieczeństwa, jakie groziło ich życiu. 


— ŁO S. w Hełenowie. 
Dziś; Koncert popularny. 
Dyrekcja: Tad, Mazurkiewicz. _. 


Starszy Felczer 


Z długoletnią praktyką szpitalną, przyjmuje codzietm 
nie od g. 8 eo 10 rano i od 4 do 8 w., w niedziela 
i święta od 8—11 r. Alsksandrowska 84, 1p 


Rutynowany pedagog 


Nauczyciel progimn. i stud, polit. peters, przyja 
muje lekcja na czas wakacji letnich 


i Rudie Pabianickiej. 


szysposabia do egzaminów wstępn.„ poprawk, 
il matury. Zgłoszenia ad 3 — 5 Łódź, Mikoła» 


jjĘs==o==>= EEEE 
R -Wydana nakładem prasy polskiej w Łodzi Taj 


„Na dziatv 


jednodniówka literatów i dziennikarzy 
zawiera piętnaście prac znanych autorów 


Całkowity dochód na kwestę pod hasłem „RATUJCIE DZIECI” 


m 39 


Cena 40 groszy. 


N. (K 


Driesten 
ypałotznej = 


W Sobotę o g. 5 po poł. 
W Niedzielę Ba 4 po poł. 
W Czwartek og. 4 p.p. 
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W programie m. i: Ł. v. Beethoven Symfonja X 5 
Początek o godz. 7 wiecz. 


UWAGA: W razie niepogody kon, odbywają się w Wielkiej Sali Helenowa, Ni 
= SOERERRZKZRZSZEZEZER N] 


Dziś. Początek Koncertu o godz. 7-ej, 


Wejście 80 i 40 fer. 


widowiska o godz. 8-ej wieczorem 
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POWIETRZU 
z astopłznów. 


wF 


i bombardowanie mia 
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ka 


Pensjonat dla dzieci do lat$15-tu 
w suchej lesistej dzielnicy. 
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Fiiologicznę 
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ui. Kamienna AŻ EB, 


Zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, żs dla nowych kandyda'ek do 8-minu 


klas włącznie będą komplety podczas wywczasów szkolnych. Kancelaria otwarta do 3 pp, 
EOT PZE OZ O NEEE ORDO DOO ZOZ TEDA ZZOZ ZK ZOO ZZOZ T E ES DORA 


ide © 


Bas) Tpm ya 2257 

jAi TRUER 

i ul. Pineowa | 

| Podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów uczniów, że egza- 
| c 

i 


y 
miny wstępne przedw:kacyjne rozpoczęły się acrwca 1916 r. | 
Liczba miejsc w klasach: II, III, IV, V i VI ogran Podania o przyjęcia 
przyjmuje ; 


Pre 


cz 
się od 1 maja 


Kursy Z programem gimnazjatnym 
F 


¿nncelewicza, Pańska 15" 


przyjmuje zapisy na rok szkolny 1916--1917 do klas IV, V, VI i VIL 
- Bližszych informacji udziela kancelarja od godziny 19—12. - 


=) 


kursy Pedagogiczne Heleny Chalewitkiej 


f a = a z z A EN up e s s 
Mikołajewska 83 (róg Ewanęgieliekiej) 
mają do umieszczenia wykwalifikowane wychowćzynie, freblanki, ochroniarki oraz nauczycielki 
2. Od i-go lipca kursy zo- 


totzątkowe. Zgłoszen a oraz zapisy nowych kandydatek między 1— 2. 
staną przeniesione na ul. Piotrkowsk 
Bi lat ama lzy la pasugatan stęp l 
ki. Laktat Naukowy Deski oe SAt przygołow. Kogi 
| O J GUBWI LACIS sj yui TERR 
gy mE + m m 34, JAKIE 1. ) z s E r3 m 
Heleny Cholewiekiej (Mikolajewska 83 róg Ewang.) 
zostaną przeniesione od 1-go Lipca do rozszerzonego lokalu przy ul. Piotnkowsziej Mr, 120 
FHgzeminy przedwakacyjne rozpoczęte. Zapisy codziennie między 10 — 2 
Do klas wyższych pr cz uczennic przyjmowane będą jako wolne stuchaezki, panienki starsze, 


pragnące uzyskać w przyszłości świadectwo 4-ro klasowe, 
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al 


i całe majątki leśne, 


za gotówkę, poszukiwane do kupna. 


gS. |. Jewelowski. Gdańsk. k 
TERERAA] seasea] 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Me £ róg Piotrkowskiej | 


| choroby zewnetrzne i włosów 
| Leczenie elektrycznością, elekirolizą (usttwae 
i me Szpecących wlosów. 


| Przyjmuje 0d8—1 1. od 4—9. Pane od5—6 p.p. 


detelicznie tylko do g, 8 pp. Ge: ielniana 43, 
"Sprzedaż z fabr. skł, 40 q tan. RA zw. STAŁA. 
CENA. Towar wełny z jedw. i bat: na bluzki 
od rb. 150 do 8. Szewiotu, Boston, Melanże czar, 

z biał, w kratki. Muślin, Alpaga i t.d. na damsk, 

i mesk. Kostjumy od r. 8, — rb. 98 Jiaterjały 

ż balowe, żałobne, na fartuchy i t, d, g 
| Cegielniana 43, w podw. 4 dom od Piotrk, 


AZETA ŁÓDZKA. 


Obraz z znaną pięknością Gwiazd 


Wspaniały dramat w ś4-ch częściach. 
; i 


| xa USŁUGACH MAMORY | 


rosztek | 
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a Kinematograficzna 
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p, t. 


Giiara zemsty 


dełaliczna sprzedaż 


BOTH 


po cenach 
hurtowych tylko jeszcze krótki czas 


PERDETE 


w hurtowym składzie mydła PIOTRKOWSKA % 235 


w podwórzu na lewo. 


Łóiż, ul. Konsłantynowska 113. 
Przyjmuje zamówieri: na krycie dachów. jak 
również reperację dachów po cenach umiar- | 

| i kowanych, Sikak 
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Pensi 


WIKSZMUSKIE ARGIN 

na zastaw ruchomości 
je a 

(Lombard Akcyjny) 

Oddziały Łódzkie: R Zachodnia He 31. 
-H Pasaż Mejerz $b il (Mikołzjewska 23) 
Zawiadarniają iż 5 Lipca I9I6 roka i dni na- 
tępnych odbywać się bądzie w sali licybacyj 
nej przy ul. Zachodniej M 3] 
RE 


celem sprzedaży zastawów nieprolongowanych 
we właściwym czasie, a zastawionych w Od- 
dziale I zachodnia M 8] i w Oddziale II Pasaż 
NMejera X 1i (Hikołej wska 3% 23). Podczas liey- 
tacji prolongaia zastawów, wystawionych 2a 
licyt.cją przyjmowaną nie bęizie. Wykaz nt- 
merów zastawów, podlegaja ych sprzedaży będzie 
ogłoszony w Nowym Kurierze Łódzkim, 


Procent należy już wpłacaćy 


(WETA POZNANSKIĘTO 
przy ul. Piotrkowskiej NE 99 


tamże przyjmuje się abonament 
z cedśnoeszzniem de domu 


eeeeQLLD 


3 RA 


na śpknie | bluzki pa ceng} 
E SAAJA 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna 
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OSSEE SE PORTE "POPE PY NI PROTOKOŁY ZY EE SEEE ETE ESEISTA 
COES TEPS OPEC TOCZY AEE CREEA OEA EES ARETES SNETT AES 
ower maa uŻywany peoa Rzgowska 


Na maszynie rotacyjnej 


85 lat Ksiegarnia 
z urzączemiem na Piotrkowskiej Rt 162 
d: wynasjęcia od 1-go Lipca. Wiadomość u 
właściciela tegoż domu mieszka Benedykta 3 
105,00 miejscu w keierarni. 


Kupię używaną, ale w dobrym stanie 


© © P 
maszyne do pisania 

systemu: „ideal“, „Remington*, lub „Underyooä* 

za cenę dostępną. Oferty w Administracji Ga- ` 
zety Łódzkiej“ pod lit. p. I-ski, 


składająca sią z 25—30 pokoi po stronie słone- 
cznej z obszernym czystym podwórzem (bez 
innych lokatorów) nasiająca się dla szk ły 
jest w całości lub częściowo do wynajęcia. 
Wiadomość v Administracji Gazety Łódzkiej 
EO ANTE IK ZE z PEZAS EEEE ALOES ESAT 


A! A! AL Al Al pere rows i używa 


ne najtaniej w du- 
żym wyborze oraz łóżka metalowe wózki i we- 
łocypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszowa 
skiego Piotrkowska 116 I riątro front. 


A. 


I 


piętro. 


É TE sprzedam za bezcen byle za. 
4 raz Mikołajewska 95 m. 27 front 
[j zewo, Hurtowy i detaliczny chrześcjanski 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche rą- 
bane po. 43 i po 36 kop. pad ul. Franeisżkańe 


ska- Ñ 25°W. Tyliński, 


a POTY a R RE DOO CEE OWEPRACTSYWECEĘ 
p= 29 Maja zaginęła dziewczynka 10-letnia 
blondynka w czarnej sukience w czerwone 


kratki, w czarnym fartinszku, Adres rodziców 
Stare Rokicie ni. Obywatelska 39 Fine. 


kenom-rządca rolny, samotny w sile wieku 

potrzebny od 1 lipca r. b. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw podaniem wieku składać w 
Adm. Gaz. Łódz. pod. „W. KE. 

upię używ.ny powoz iub wolant, Oter o 

N. N.* w Adm. G. E : każ 

rawiec damski z powodu zmiany interesu Praco- 

wnia Kostjumów i Sukien Damskich, przeszła 
„pod mój osobisty kierunek, gdzie ulepszana i ude- 
skonaiona została. Ceny zniżone, Ž szacunkiem 
E. Rudzka Piotrkowska 17. = 


je do sprzedania Nawrot 42 lewa of, 2 P 
i od g. 10 r. — 12 w p. i od 3 — 6 pp. 
N AWGŻ mineralne dia zasilania drzew, 
warzyw i kwiatów. Marzędzia 
i przyrządy niexbędne przy uprawie rośliń; 
Srodki przeciw owadom i grzybkom na drze 
wach, krzewach i inaych roślinach. Masiona 
bobów, brukwi, buraków, cykorji, end; wi, fa- 
soli, grochów, jarmużów, kalafiorów, kałarepy, 
zapusty, kukurydzy, roszponki, rzepy, rzeżnchy, 
rzodkwi, rzodkiewki, sałaty, szczawiu, szpinae« 
ków i wiele innych, a nadto kwiatów. Polecają 
składy L. Jasińskiego w Zęczycy i w bo- 
dzi uł. Andrzeja M 10. ` 
pokoj umeblowany, frontowy, bardzo fadny nie- 
drogi, zaraz do wynajecia Zielona 41 Zomer 


oszukuja wspułlokaterki uczciwej zastać moż: 

na od 10—12 z rana Nawrot 47. 

Po umeblowany w centrum miasta w elegan- 
ckim domu, z -oddzielnem wejściem, elektrycz- . 

nem .oświetieniem, wygodami, 

Adres w Adm. G. E. o Jo plmie jt ea 

porzebna inteligentna panienka izraelitka do 


zaraz lub od Lipca 


8-letniego dziecka, od 9 rano do 9 wieczorem 
Oferty składać w Adm. G. Ł. pod „A, B.. 
pozna dziewczyna lub kob:etu do posługi 
amiejaca szyć. Aleksandrowska M 80 m. M. 
rzed 5-cioma tygodniami zaginął ll-letni chło- 
piec blondyn w jasnem ubranku boso. Adres 
rodziców ul. Luizy X 65 Tomczak. 
otrzebny  retuszer lub retuszerka, 
ska % 69. 


Rzgowa 


iutynowana niemka lekcji podczaś 
wakacji Warunki przystępne. Adres Milsza 
45 m. 13. $ 


Rower w dobrym stanie sprzedam Główna 63 m. 19 


Poi CA 24i 18 AWANNONICIECREAA 
T pokoje z kuchnią i inne mieszkania w pięk- 

nym ogrodzie do wynajęcia. Tamże szopy. Wiśe 
domość: Radogoszcz, Kazimierza 5-7 vis a vis Koś- 
ciotka, 


foźny młody, umiejący dobrze czytać i pisać 
W DO Dn cda. Zgłaszać się pomiędzy 10- 
12 w poł, do Sekretarza Gminy, Nowy Rynek $ 
Arkadiusz Kobylański zgubił paszport niemiecki 
3% wydany przy ul. Aleksandrowskiej 
REST Sikorska zgubiła paszport niemiecki wy” 
-dany z gm. Widzew OO 
"Kiuska zgubiła paszport niemie 
przy ul. Długiej o mmmmmmnemimmynnarwnze 
Hatazyna Dziekciarska zgubila paszport niemiech 
wydany przy ul. Ewangielickiej 10. 
flozelja Gajewska zgubiła paszport niemiecki Wy« ` 


cki wydany 


dany przy ul. Ewanglelickiej J0. m ma 
zygmunt Rybak zgubił paszport niemiecki wydany 
w Opatówku gub. Kaliskiej. ; 


tłoczni JANA GRODKA Przejazd 3, 


Bałuty—ten bastard łódzki za cza- 
sów administracji rosyjskiej, siedlisko 
największej nędzy materjalnej : zgniliz- 
ny moralnej, rozsadnik nalrozma 
bakterji chorobotwórczych, d 
niedawnych czasów, bo 18-g% 
1915 roku doczekały się przyłą: 
miasta. Mianowicie przyłączone zostały 
do Łodzi: właściwe Bałuty, Żukardź i 
część Radogoszcza, z ogólną liczbą lu- 
dności około 100,000. 

Niewątpliwie, że gilniejsze sprawy 
miejskie, pozostające długie lata w za” 
niedbaniu, nie pozwalają na razie wła- 
dzom municypalnym do zaprowadzenia 
wszystkich niezbednych porządków w 
nowo-przyłączonem przedmieściu, nie- 
mniej wszakże celowem będzie wskazać 
na to, co za najpiłniejsze do wykonania 
uważają obywatele >ałuccy: 

Majpilniejszem jest uregulowanie 
Sprawy szkolnej; nad wyraz pożytecz- 
nem byłoby utworzenie bałuckiej Rady 
szkolnej, złożenej z kilku osób, kfóraby 
pozostawała w stałym kontakcie z De- 
legacją szkolną przy magistracie. 

obec zamierzcnego zakładania dwu- 
klasowych szkół miejskich w samej Ło- 
dzi, zachodzi potrzeba otworzenia przy- 
najmniej jednei takiejże szkoły na Ba= 
łutach, które zamieszkane są przeważ- 
nis przez najbiednieiszy proletariat ro- 
botniczy. Korzystanie ze szkół w Śśród- 
mieściu dla dziatwy bałuckiej jest wprost 
niedostępnem ze względu na odległość, 
na dojeżdżanie zaś tramwajami biedacy 
pozwolić sobie nie mogą. 


 szkańcom Bałut straty czasu i kosztów 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
-_ SOBOTA, 17 CZERWCA 1916 ROKU. 


tek czego suma długu zwiększa się, gdyż 
dorzodzą do niej zaległe procenty. Na- 
iar złego rzeźnia jest prawie zupełnie 
sietzynną, a przed woina jeszcze wydano 
nakaz, zabraniający wn:owadzenia do Ło- 
dzi mięsa z bydła biiege w rzeźni bain- 
ckiej. Dziś, z chwilą przyłączenia Bałut 
do miasta, granica dla sprzedaży mięsa 
nie może chyba zobowiązywać; bądź co 
bąćź jednak, rzeżnią bałucką i łej przy- 
szłością naieżałoby się zacpiekcwać, co 
znowuż, zdaje sis, obarczać winno wladze 
municypsine, 

W końcu jeszczą nieco informacji: 
charakteryzujących obecne stosunki na Ba- 
łutach. | Š 

Istnieją tam cztery dzielnice - delega- 
cji niesienia pomocy biednym, która wy- 
płaczą tygodniowo około 18,000 rb. za- 
pomóg. Z :+-emóg tych: korzysta 40 proć. 
żydów. 

Znajduje się jedna ochrona Towa- 
rzystwa opieki nad dziećmi „Gniazdo“. 
Jest to, jak na Ściśle proletarjacką dziel- 
nicę, s'70wczo za meio i zachodzi nieo- 
dzowiia potrzeba zeicżenia jeszcze kilku 
ochron, «az ogrodów dziecięcych, 


s | (6). 


ECESO TREYT 


z psirai, 


ciężary, mają prawo do korzystania z 
pewnych udogodnień miejskich. | 

Bo jednych z tych ostatnich nale- | 
żą tramwaje miejskie, które, jak wiado- 
mo, dochodzą obecnie tylko do Placu 
Kościelnego. 

Dla wygody mieszkańćów nieodzo- 
wnem jest przedłużenie miejskiej linii 
tramwajowej do krańców miasta, to jest, 
mniej więcej, do szpitala imienia Mon: 
stadta, co znacznie ułatwiłoby kornuni- 
kację z miastem i zaoszczędziłoby mie- 


przejazdu kolejką dojazdową. Takie 
przedłużenie linji tramwajowej w innej 
stronie miasta (do Widzewa) już istnieje. 
Warunki sanitnrne Bałut również 
sozostowiają wiele do życzenia. Niezbe- 
dną jest regulacja ulic, chodników i 
bruków. Kanał Bałutka, od wielu lat 
nieoczyszczany, zatruwa swymi wyzie- 
wami powietrze na zracznej przestrzeni, 
Ciekawą jest również sprawa rynku 
Bałuckiego. Właściciel gruntów, gdzie | 
obecnie rynek sie znajduje, niejaki Za- 
wisza, około piaśdziesięciu lat temu, 
rozparcelował place naokoło rynku, sam 
rynek urządził, zobowiązując tylko wła- 
ścicieli sąsiednich domów, aby na rynku 
pebudowali jatki i inne niezbędne urzą- 
dzenia, co rzeczywiście uskutecznionem 
zostało. 


Sukcesoro*:s Zawiszy 


nie uważali 
za konieczne stosować się do woli za- 
pisodawcy i cały plac pod rynek sprze- 
dali p. Wiesławowi Gerliczowi, który go 
fargi ska- 
«ani obywatele Bałut 
zarge, która, tradycyj- 
nym zwyczajem administracji rosyjskiej, 


Koncert szmfoniczze w Helenowie 
pod dyr. T. Mazurkiewicza. 

Rewolucjonista muzyczny, reformator 
opźry, twórcą dramatu muzycznego, leit- 
motywów i „nieskończonej melcdji*—Ry- 
szard Wagner pozostawił w liter:*urze ści- 
śle symfonicznej zaledwie nieznaczną ilość 
utworów: Fantazję F-moll, uwertury D-moll 


ogrodził żelaznemi szynami i 
Sowa:, Zaintereso 
podali do władz © 
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Dla zapoznania się znajniezbedniel- | wędrowała od irstancji do instancji, aż | i C-dur, uwerturę do „Króla Enzo* ` oraz 
szemi potrzebami niieszkańców Bałut, | nareszcie przeć wojnę cjrzęzła w sora- | wielką symfonię C-dar. Atoli są to utwo- 
pożądanem by było posiadania przez | cie. Zdaje się, że w ożecnym Czasie | Ty Z młodocianego okresu mistrza i nie 
nich własnej reprezentacji przy magi- | sprawe tę rozstozygnąć może w duchu | SĄ one w sianie uirzyrzać imienia twórcy 
stracie, chociażby iyiko o charakterze | p ia mieszkańców Bałut | na przynależnych mu wyżynach. Wyjątek 
inforrmacyjno-doradczym. Jom ie oglądając się na | sianowi uwertura „Fausi”. Cała głębia i 

W swoim Czasie | decyzji : senatu rządzącego, | wszerhst tera—symionisty, je- 
własnym kosztem, z: | któ dzisiaj w kwestji tej | go poetycki bujna wyo- 
26,000 rb. urządzili | nien >wani Br vzinalność pomysłów 
tryczne, składające się z 90 pr 4 i po w połączeniu z nie- 
obiężeniu Łodzi czynnych bylo jeszcz tej pory ure dogi tram techniczne — 
42 lamp. Obecnie pozeg n ezasi y zn swój wyraz. Jeżeli 
przez elextrownie m postano ze > „Fast zachwycą 
przedniej insfalecj w „807 odii- | t utworów Wagrera, 
te goletni deszia, ewa on tambardziel rzadko w 
pr ; | „eŻni kosztem y p iem bogactwem barwnych 
DY : być u- harmonii i porywających nastrojów (Sabat 
równ | uio N pływającee | czarownic o iście pisilelnem rozpasanin i 

Baluty, - mi rzežsi. Od kiku lat | czarujący nastrój, wywołany motywem 

esta, | ponosza | wsku- | Gretchež I inna 

ZEE T SEE CAE PRÓG ORCO EAP a Z Z = R: 


Ne 165, 


„Bitrza* Czajkowskiego jest niewąt, 
pliwie jednym z najsłabszych utworów 
symfonicznych tego kompozytora, pomimo 
przepięknego pełnego poezji fragmenty, 
jakim jest obraz moszą na początku poe 
matu, 


* * 

Brahms jest, ebok Beethovena, najwy» - 
bitniejszym przedstawicielem klasyczno-rg. 
mantycznego kierunku w mazyce symfoni. 
cznej, Cechami charakterystycznemi jego 
twórczości są: niezwykły dar instrumenta. 
cyjny, głębia i świeża oryginalność myśli 
muzycznych, obiektywność i skupienie wo 
stopniowym rozwoju całokształtu oraz ścia 
słość i doskonałość symfonicznego stylu, 
Do ujemnych właściwości Brabmsowskiej 
muzy: caliezyć należy pewną scholasty» 
czność —oschłość oraz doktrynerski nieja- 
ko sposób rozumowanią, a wreszcie abstra 
kcyjność ogólnej koncepcji, Wybitne gales 
ty jego symfonji F-dur polegają w gigs 
wnej mierze na niezrównanej łapidarnośd 
samoistnych melodj, mistrzowskiej harmo- 
nji barw polifonicznych oraz na jedynym 
w swoim rodzaju artyzmie w budowią 
warjacji na wyszute tematy, Owe cechy- 
czynią tę symfonję niezmiernie skempliko- 
wang i trudną do zrozumienia i właściwa. 
go jej ujęcia. Brahnis wymaga od słucha- 
cza całkowitego wniknięcia w ducha kome 
pozycji, głębokiego skupienia— specjalnej, 
rzec można, karności uwagi, To też wyda: 
ja nam się wystawienie Brahmsa na estrae 
dzie egrodowej grzechem kardynalnym, 
popełnionym wobec kompozytora i słucha 


cza 
W. Sydrański, 


ziem polskich, 


Z Warszawy. 
Foczła misjska, 

Komisja likwidacyjna K. O. zawiada 
mita Zescąd Miasta, że poczts miejska wraz 
z majątkiem Tnauomym zostanie przyłączoe 
do Zarządu Miasta; na utrzymanie tedy poe 
ezty Zarząd Miasta powinien wyznaczyć od- 
powisdnie fundusze, i 


f 


Źności ad przeprowadzonych badań ue 
kować studnie, Przeprowadseniem tych 
zajmie się speejsiza komisja wedza 


Echa tygodniowe. 


zi idzie kowents?— jes 
gmod:siówka litaracza, — 
„Pan jazwmiaiski'", — Tew, 
„Samazrytamie — Barra 
goedowa i 
PrzezRormy spiekume 
Od niedzieli przez cały tydzień wsz 
dy tylko słychać „Ratułcie Gzieci!” 
Niewiadomoe tylko, czy Rada będzie 
radą z rezuitatu kwesty, bowiem, jak nam 
komunikują, publiczność nasza iezoyt 
rada spełnić swój obowiązek.. 
| Bo to u nas w zwyczaj już weszła, 
chcąc pozbyć się „natrętnych* kwestarzy, 
mówić: 

— „Ja już tyle dałsm4—-choć nawiasem 
mówiąc, albo zgoła nic się nie dało, lub 
też bardzo niewiele. 
przyjemnie oszczędzać swoją kieszeń, 

Dla mnie osobiście ciekawem ject 
uiezmiernie, ile też znajdzie się fałszywyci 
monet a szczególnie; bonów rublowych, 
podziurkowanych już przez Wydział finan- 
sowy, w puszkach kwsstarzy? 

Któż tam może bowiem sprawdzić, 
zy dażem dobry kon rublowy, czy fałsz y 
wy, gdy zwinę go w tiąbkę i wsunę w C- 
twór puszki, a tak przyjemnie otrzymać w 
podziękowaniu rozkoszny uśmiech kwe- 
starki, wzruszonej hoinym datkiem. 

Kto mi dowiedzie oszukaństwa? 


m 


Ę 


Tm 


Sumienie—phil—to artykuł nieznany. 


ta bruku łódzkim, 
I jeśli kwesta nie wypadnie tak 30= 
imyślnie, jakby iego oczekiwać / należało, 
to nie wina tu kwestarek i kwestarzy, któ- 
rzy dekładali wszelkich usiłowań, by znie- 
woli ofiarność publiczności łódzkiej, Sam 
widziałem, jak na „Panu Jowialskim* naa 
dobne kwestarki nie pominęży okazji i 
sprzedawały po lożach „Jednodniówkę HH- 
teratów*, A przytem iak zachwajały! 
— Świetna, słowo daję, doskonala — 
tylko 20 kob... © 
, Czy Świetna, czy doskonała — 0 ten 
sądzić mi nie wypada, 
słowami Jowialskiego, nie chcę, by powie- 
dziano, że „każda liszka swój ogonek 
chwali", lub „własna chwałą -— za piecem 


bowiem, mówiąc 


jej skużki = 


zawsze to jednak 


| 


-jak stwierdzić należy, 


„szczędza Się 


 Źnośct zarobkowania i pracy. 


| 


kye OGU 
pujzis c: caly naklad rozejdzie się | kierując się dobroczynne Towarzystwo „Sa- 
do poniedziałku. gdyż to na „dziatwę pole | marvtanin* w Warszawie zwrócito się do 
ska“, 


wiadz miejskich o udzielenie monopolu na 
pr. "o zaprowadzenia czyszczenia obuwia 
i odzieży po ulicach stolicy, dckonywene- 


O) 


owisiskiego*. Teatr. 
i Świecił 


cy pomienionego Towarzystwa. 
| Czyżby za przykładem Warszawy nie 
należało pójść i u nas? 

Może zechce zastanowić się nad tem 
któreś z naszych Towarzystw iilantropij- 
nych albo ież Delegacja niesienia pomo- 
cy biednym—zawsze można by w ten spo- 
sób osiągriąć pewien, chociażby niewie!ki 
dochód. 

Nie wolno pomijać żadnej sposóbno» 
ści, gdyż może przyjść chwila, że zabra- 
knie gotówki na zapomogi, a liczba po- 
trzebujących się zwiększa. 

Należy się również liczyć i z wy- 
padkami niespodziewanymi, do- których, 
naprzykład, należy niezwykła burza gra- 
dowa, jaka szalała w ubiegłą subote nad 
Łodzią i okolicą. 

lluż to dziś niezamożnych właścicieli 
domów poniosło kolosalne straty w potit- 
czonych szybach, podziurawionych dachach, 
zalanych suterenach i piwnicach, zrujno- 
wanych brukach i i p. 

Jakże pożądaną w takim wypadku 
okazałaby im się kooperatywa finansowa 
przy Stowarzyszeniu właścicieli nierucho- 


„ którzy nie byli; 
1 ieli by i o droży- 
o miepewnem iutrze, i o tem czego 
sk w Łodzi -— uśmieli by się do syta i 
w beztroskim nastroju powracali by, tak 
jak my, do domów, 

A trzeba przyznać, że przedstawienie 

pod względem artystyczaym nie pozcsta- 
wiało niemal nic do życzenia, 
Pierwszy lo raz, zdaje się, w Teatrze 
Polskim suiler nie wiele miał do roboty. 
Amatorzy bez wylątku wywiązali się ze 
swych ról nadspodziewanie dobrze, slowem 
widowisko wypadło nad wyraz udatnie, w 
czem rozumie się lwia część zasługi przv- 
pada w udziale sumiennym zabiegom res 
żysera. 

A możeby tak powtórzyć „Jowialskie- 
go” na „Raiujcie dzieci* raz jeszcze w 
dzień świąteczny, naprzykład w przyszły 
czwartek, po cenach popularnych? Może ta 
słowa zachęciłyby publiczność łódzką da 
pójścia do teatru i wypełnienia go po 
brzegi? | 

Sprobować nie zawadzi. 

Przeżywamy takie czasy, że we wsze!- 


ki możliwy sposć: zapobiegać neleży, aby | mości, gdyby juź uruchomioną była! 
idmo niedostatku i biedy odpędzić jak- Ale cóż, jak nie było gwałtownej 
najdalej Używamy rozmaitych Ś:odków i, | potrzeby, członkowie ociąsali się z za- 


ze względnie pe- | pisywaniem się i wnoszenien udziałów. 


Niema gwałtu — mówili. 
à teraz? Niejeden wzdycha: c 
to szkoda; w kooperatywie dałoby się 
przecież jakąś pomoc uzyskać. 
Można do nich w całsj pełni zasto- 
sować przysłowie: „mądry polak po 
szsodzie”. 
W równie pożałowania godnem po- 
łożeniu znaleźli się i drobni rolnicy pod- 


s miejscy, stórym grad zniszczył zasięewy. 
i . Się iundusze, przeznaczone ua | Ci jedna: mają możność zwróżenia sie 
zapomogi I wsparcia, z drugiej zaś—zapo- | o pomoć do Okręg=wej Łódzkiej Rady 
biega sią rozieniwieniu pozbawionych mo- | Opiekuńczej, która niewątpliwie pośpie- 
| szy z zasiłkami dla potrzebujących i 


myślny:m rezultatem. 
„Jszakże- niektóre instytucie są zbyt 
obarczone ilością biednych, któcych wspo- 
magać są zmuszone. Rozumie się— filąr- 
tropja dobrą jest rzeczą, ale częstokroć dę- 
rioralizującą i wzwyczajającą do próźniac» 
ctwa. - | 
Powinniśmy, dając rękę pomocną, 
wymagać wzamian jakiej by to nie było 
pracy. W ter sposób z jednej strony `o- 


tnt 


go rzez ko:srystajacych z opieki i pomo-. 


aka 


pieki“ i opiekunowie. - 

Do specjalnego gatunku tych osta 
tnich zaliczyć należy pewnego nauczy: 
ciele jednej ze szkół handlowych, Pan 
ów w ubiegłą sobotę urządził ze swymi 
wychowańcami wycieczkę do Łagiewnik 
Dzień był początkowo piękny i pogodny. 
Młodzież bawiła się ochoczo. Aliści pod 
wieczór na horyzoncie poczęły groma 
dzić się chmury, nastąpiło raptowne ob 
niżenie się temperatury—zwiastuny bw 
rzy gradowej. SE 

„Przezorny* opiekun-nauczyciel nie 
zługo się wahał i zadecydował, iż sam 
ra wszelki wypadek pozostanie w Ła 
giewnikach i zanocuje, dzieciakom zaś, * 
z których najstarszy miał może lat 12, 
nasazał wracać pieszo do domów do 
Łodzi. | wora. 
l „Kto nie słucha starszych—to słu- 
cha psiej skóry“ mówi przysłowie, więc 
dzieciarnia wzięła nogi za pas i dalej 
zmykać do miasta sama, bez opieki. 

Atoli w tyr: wypadku rzeczywistość 
zadała kłam powszechnie uznanemu aks: 
jomałowi, że „przysłowia są mądrością 
narodów”, gdyż, pomimo  usłuchania 
rozkazu „starszego“, biedne dzieci spo” 
tsała straszna nawałnica, tak, iż zbici 
gradem, przemoczeni do suchej nitki, 
dobiegli wreszcie, drżąc z zimna, do 
przystanku tramwajowego. 

Tu konduktorzy okazali się lepszy” 
mi i czulszymi opiekunami młodzieży, 
niż ich przewodnik, gdyż najwątlejszych 
i najbardziej zziębniętych pootulali wła- 
snemi pa:tami. | 

Jak się wreszcie młodociani wy* 
cieczkowicze dostali do swych domów 
i czy który z nich nie zachorował z 
przeziębienia — o tem kronikarz milczy 
natomiast wiadomem jest, że pieczoło” 
wity opiskun-nauczyciel szczęśliwie prze” 
nocował w Łagiewnikach, a co najwa” 
żniejsze, że wcale nie zmókł — za cò 
niech bężą Bogu Najwyższemu dzięki 


©) 


ka 
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l Park na Powis 

Zarząd miasta uznał, iż zawarty swego 
saru przez b. magistrat z firmami Br. Ho- 
ger i Ulrich kontrakt na urządzenie parku 


"za PowiSlu nis tbowiąznje go. Wprawdzie 


zarząd miastu gotów jest. powierzyć dalsze 


prowadzenie robót prży parku firmom wspo: * 
mnianym, lecs na warnukach n0Wwej umowy, | 


Projekt umowy takiej nie został jeszcze opra» 
i£owany a tymezaseñi stan robót rozgoczę: 


'tych wymaga niezwłeczasgo kontynuowania, 
'Wabet powyższego zdecydowano powołać 
komisje, która. ma niezwłoiunia orzec, w | 
roboty mują być dalej prowa- - 


Jeki sposób 
-dzone 
A Włocławek, 

{Kor wł, „Gazety Łódzkiej”). 


Btan wzimin na Kujawach jest, -jak - 
„dotychczas, zupełnie zadawalający. Jedy- 


nie kartofle w niektórych miejscowościach 


ucierpiały nieco od przymrozków. Ostutnie - 


dieszcze naprawiły jednak ie szkody, 


-Do Wilogławka zjechał K. Adwento- - 


wies ze swoją trupa i dał trzy przadsta- 
wienia: 29 maja — „Don goen“ 


|Jafkiem ostatniego, pierwsze dwa przed- 
stawienia cieszyły się słabem powodze- 
siom, - z 
, __ Bklepy bławatne podwyższyły ceny su- 
kna na ubrania męskie. Właścicieło sklepów 
*łnmaczą się, że skutkiem trudności, polg- 
€zonych ze sprowadzaniem materjałów tych 


z Łodzi, wydatkują więcej i więcej zatem 


"muszą żądać od kupujących. 
Żny 


łą wioskę, składającą się z 12 zagród, o- 


garnęły płomienie. Zaledwie po ośmiu go. : 
dzinach zdołano pożar umiejscowić. Sąsie- 
dzi poszkodowanych pospieszyli pogorzel- -4 
com z pomocą, cfiarując konie do zwoże- |: 
nia materjałów budowlanych, zaś p. Penne, - 
obywatel ziemski z okoliey, użyczył mate= . 


qjału budowlanego. 


Włocławek  wtrzymuje sd Towarzy» : 
stwa: wwozowego. 3,200 centnarów uiemie- - 
«kich zboża misBięcznie na swoje potrzeby, - 
"Pracownicy handfowi. w celu rbrony * 


| IGNACY NIKOROWICZ, 


- WRÓG.” 


o i "Pociąg pędzi. W przedziale wagonu | 
„tylko jeden człowiek patrzy uparcie 
przez otwarte okno, wiatr mu siwe wło- | 


my rozburza. . . 
— Gdy byłem młody, był tu las; w 


, pierwszym roku robiliśmy. do niego wy- 


cieczki we dwoje, potem... potem... 
„== Tu była gospoda i wśród bzów 
huśtawka... tam... - 


+ Odwrócił głowę od okna i pięścią 


w ławkę uderzył . 
= w — dl elszyny już niema, tej za- 


«isznej, nozkosznej i dej strasznej, okri- 


neje . . 


-i Smutny, stary człowiek, rozpłakał się, ` 
iecko. 


<an — Za pięć minut powinien być 
Ikstów.. Poco ja właściwie tam jadę?... 


myślałem, że już o wszystkiem zapo- | 


-gmnialem, a ja jeszcze pamiętam.. Nie 
'wysiądę! pojadę -dalej, a potem zawró- 
Xe.. Zawrócę? po to? chyba pe to, aby 


znów powrócić! Tyle lat tęsknię, aby | 


"tam być, gdzie było moje jedyne w ży- 
ciu szczęście... 


CAPOTAA 


dzie depiej, fam nie jestem obcy, tam 
przyjaciół... 


mniejsza o fo... 
m — Ikstów! Jkstów! 


Smutny, stary człowiek rozgląda się 


«po stacji. 


-—— pójdę do bufetu, napije się her- 


bały; ciekaw jestem, czy mnie gaduła 
Józef pozna. Ho, hol wielkie zmiany; 
jakie teraz urządzenie, jaka zastawa! 
— Gzy jest pan Józef? i 
— Pan Józef? Kto to? 
— Dzierżawca tego bufetu. 


«= O! feraz już bto inny dzierżawi... 
2 3 


— À cp z Józefem? 
-— On już dawno umarł. 


o rodzinnego miasta: . 
— Stare domy poburzyli, stare do- 
my były ładniejsze... Z dawnych domów 


3i Gae: 


przy tej ulicy. został tylko jeden, wła- | 


śnie ten, w- którym ją poznałem. Tylko 


dach się trochę pochylił i sztąchetki. 


„ leziono. 


m: Riftnera, * 
30 "maja — „Brzydki Ferrante“ Testoniego i - 
31 maja — „Kordjan” Błowackiego. Z owy- | 


Od pierwszego dnia, w | 
którym uciekłem stamtąd z obawy, že ` 
mi z żalu za straconem szczęściem ser- | 
«e pęknie, pragnę tam powrócić.. Zre- 
-azta ja już naprawdę o tem wszysftkiem | 
zapomniałem, więc mogę wrócić — ten | 
mój ból, to już tak, jakby nie mój ból, . 
ale kogoś innego... Zresztą wszędzie mi | 
smutno, wszędzie źle, tam mi może bę- : 


będę mógł przynajmniej | 
z kims 0 niej mówić.—Wyśmieją mnie?... 


Smartny, stary człowiek nie poznaje | 


| swych irteresów, «mmierzają «tworzyć w - 


ku pracowników handlowych. 
|. Policja ustanowiła maksymalną ceng 


Włoeławku Oddział warszawskiego związ- 


ua jaja. Wytraczający przeciwko temu prze» 


pisowi, pódłegają 
oraz konfiskacie, 

Dnia.2 b, m. mieszkaniec wai Telba- 
wa, powiatu lipnowskiego, 


gkarze od 5 do 10 mk, 


i przeprawiając się przez Wisłę, zabrał ze 
«sobą do iodzi znajomą kobietę i niejakie- 
go Malejczaka ze wsi Giewa, 


dzieci. 
do Warszawy: 
Wskutek -spekulacji 


tę na mydło. Cena mydła wobec tego bę: 
dzie. przystępną, 
48.) 


z 


Obwieszczenie 


„dotyczące mleka i produktów mlecznych. l 


Na zasadzie § 1 rozporządzenia pa- 
na: nacz:hiego woiża na Wschodzie z dnia 
22 marca 1915 r, w połączeniu z § 1 roz- 


| porządzenia pana -Jenerał-Gubernatora z: 
W ubiegłym tygodnin wybuchł gro- 
pożar w osadzie Pormisławice, odległej * 
«8 wiorst wd Piotrkowa Kujawskiego. Car -| 


„dnia 8. września 1915 r. (Dziennik rozp. 


mr. ł stronica 1) wydaję niniejszem dla - 


miasta Łodzi, dla powiatów łódzkiego i 
brzezińskiego, jak i dla części powiatu ła- 
skiego, znajdującej się pod zarządem mie- 


mieckim, następujące rozporządzenie poli- : 


'cyjne: 


Zakazana jest sprzedaż mleka, klóre 


przez dolewanie wody, zbieranie śmietasy 
| lub w inny sposób jest sfałszowane, jak 
również masła, które nie solone zawiera - 


więcej niż 209 wody, a solone więcej niż 
20% soli i wody razem, lub też jest w in- 
ny sposób sfałszowane, | 


istnieje? 
— O istnieje. 
— Tam, gdzie dawniej? 
— Tam, gdzie dawniej. 


Smutny, stary człowiek idzie raźno; | 
nadzieja, że zobaczy swój ulubiony lo- ` 


kal, że tam może spotka kogoś z da- 


| wnych znajomych, (z którym wreszcie 
| bedzie mógł mówić o niej, kroki jego ` 


przyspiesza. 


— A jeśli „iego”* gdzie spotkam?! ` 
to nic, popatrzę na niego tak, że zro- 


'zumie, iż dla mnie nie istnieje.. . 
Cukiernia fżyckiego też się zmieni-. 


ła do niepoznania: ściany dawniej na. 
„| błękitno pomalowane, wyłożone źwier- . 
| ciadełkami, a olbrzymie, głębokie, cera> 
| towe sofy, ustąpiły miejsca zgrabnym, . 


filigranowym mebelkom. 
OR pan radca Solski już fu nie 
przychodzi? 
— Umari. 
w: A profesor Łucki? 
Umarł. y 
— A doktór Wacek? 
— Umarł. 
— A pan... pan... Roo... 
— Co panu? Proszę usiąść, proszę 
się napić wody. j 


-=— Nie, nie! już przeszło... to tylko ` 


chwilowe oslabienie.. A pan... Rolski 
przychodzi? 
— Ol on przychodzi 


= 
0 codziennie, 
zwykle koło szóstej. . - S 


— To mi obojętne! Ja go nie znam.. 


Proszę o kieliszek koniaku. 


m ij 


ki gazetę, ale jej nie czyta, tyłko 


jego oczy mówią każdemu: „Pafrzcie, 


| jaki on śmieszny, już posiwiał, a jeszcze : 
płacze za kobietą,- która miała kaprys 
| kilka chwil go kochać, kilka lat go zdra- 


dzać, a potem porzuci“... 


Pójdę stąd, tu 


nowe -ulice—ze 
tylko „on*, 


„W parku mrok maluje fantastycz- ` 


ne widowiska; białe mgły ze stawu wy- 
chodzą, księżyc stroi je w opale, a one 
skradają się ku zadumanym. lipom,: o 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Kolaesyński, - 
wracając do domu z targi włocławskiego - 


W gpobliżu - 
kępy Zarzeczewskiej, skutkiem dnżych fal, - 
łódź się przechyliła, a Matejczak wypadł - 
| z niej, pogrążając się w nurty rzeki. Po-: 
| mimo poszukiwań ciała, topielca nie zna- ` 
„Matejęzak pozostawił żonę iá 


Ryb jest pod dostatkiem, wykuqują - 
je przeważnie przekupnia w celu eksportu 


w handłu my: 
dleom, władze miejscowe zaprowadziły kar: | 


raz. Got 
«e — Wszyscy umarli, tylko właśnie | 
-nie „on“, nie „on“ | 

Smutny, stary człowiek wziął do rg- ` 
się , 
nią zasłanis, bo mu się nagle zdaje, że 


nieznośnie, te | 
zwierciadełka denerwują, ale gdzie pójść? ` 
| Miasto moje rodzinne stało mi się ob- 
cem: wszędzie nowi ludzie, nowe domy, | 
znajomych moich został ` 


kiem i takowe nie otrzymuje -z „własnego 
gospodarstwa, winien wystarać się © 08S0- 
bue pozwolenie; a mianowicie dla miasta 


Łodzi i powiatu łódzkiego od Gesarsko- - 
| Niemieckiego Prezydjum Policji w Łodzi, 
a dia powiatów: łaskiego i brzezińskiego - 
-—od odnośnych urzędów powiatowych, z 
podaniem lokalu, w którym mleko ma być ; 
na sprzedaż przechowywane, łub do sprze- | 
wania przygotowane. „Jeżeli przy oględzi» | 
nach okaże się, że lokale pod względem - 
czystości i hygiańicznym nie odpowiadają - 
przeznaczeniu, pozwolenie będzie cofnięte. . 

3 


Przekroczenia będą karane grzywną 


sięcy. 


dniem 1 lipca 1916 r. i 
Łódź, dnia 10 czerwca 1916 r. 
CGesarsko-Niemiecki Prezydent Policj 
W. zast. 
v, Bernewitz. 


Przepisy wykonawcze, 


10 n 1916 r. 


wodą i zbieranie śmietany, 
$.2 


Każdy handl-rz mlekiem lub rolnik 


biorze mleka ad rolnika takowe zważyć. 


| wane, l 
Również mleko, ważące ponad 1,028 


w $ 1. 


wodnych mchów i paproci. ; 


wieczoru, a widzi swoją przeszłość... 


| ciemny, jak dziś, i cichy, jak dziś.. Lipy 
| nagle zaszumiały i przyniosły mi jej głos 


mi bez słów wyznawali sóbie miłość... 
SŚchyliłem się, schwyciłem za kamień i 
wzuciłem — padł przed nimi w wodę... 
Przez rok cały. wmawiałem w siebie, że 


„e! poznaję! Poznałbym za wiek, to jon“ 


| idzie, tak, to tylko „on“... 
". 'Barczysta, przygarbiona nieco po- 


stać przesunęła się przez aleję, 


znałem! 
© wicej.. Qidy przechodził, ani drgnął, 
nie odczuł mojej nienawiścil... 


zupełnie zapomniałem... 
.. Ulubionem miejscem pobytu sta” 


| rego, smutnego człowieka stał się park. 


Tu najmniej było zmian, tu przeszłość 

| mówiła najgłośniej, tu mówiły mu o niej 

1 róże i aleja lipowa ifontanna—w mie- 
wić o niej... - , 

Gdy jednego popołudnia 'stary, smu- 

fny człowiek znowu marzył w parku, 


już, już jest daleko... 
znienacka chwycić go za szyję i dusić, 
zadusić... , : 

Na drugi dzień o tej samej porze 
iw tem samem miejscu usiadł stary, 
„Ón”. 
minie pobiegnę nagle za nim 1... i... 
on żyć będzie, lub ja... 


— Czemu ja tego wtedy nie zrobi- 
dem, wtedy, w. ten straszny wieczór? 


ma mojego biedactwa, niema... : 


On mi zabrał więcej, niż życie, on mi 


Kto chce zawodowo handlować mje- | 


do 5000 rubli lub wię:ieniem do 6 mie- 


Rozporządzenie wchodzi w życie z | 


| do rozporządzenia policyjnego dotyczące” 
ł go mleka i produktów mlecznych z dnia ` 


Jest wzbronione rozcieńczanie mleka. 


dostarczający bezpośrednio do konsumen- | 
tów, odpowiedzialny jest za dobroć i za 
niezmienioną własność towaru. Każdy han- - 
dlarz mlekiem obowiązany jest przy od- 


Mleko, ważące mniej niż 1,028 przy 150 
pod żadnym względem do handlu dopusz- - 
| 'czonem być nie może i będzie skoniisko- . 


winno odpowiadać przepisom oznaczonym 


$ 8. 

„Za Świadectwo :zezwolenia na handel | 
mlekiem misi być uiszczona opłata w wy- 
sokości 3-ch marek, Za te suwe zarazem 
i przed gankiem osłania powój gęściej- | których marzyły przez cały dzień wśród - 
] szy, a zresztą nic się nie zmieniło — ol : 
{| zmieniło się bardzo wiele... . po 
; Smutny, stary człowiek zapytuje : 
| portjera hotelowego: 


. — Czy cukiernia “Jžyckiego jeszcze l — Tak, tak, to tu.. Wieczór był | 


| ukochany.. a potem... Stali ol tam, tam, ` 
| koło łodzi: moje szczęście i „on“ i usta- 


fo zazdrość wymajaczyła mi przed oczy : 
złudzeniel.. Ach! jak fu strasznie «cicho, ' 
tak cicho, że słyszę to, co wtedy sły- 
szałem... Żwir zaskrzypiał, ktoś idzie... . 


-- Nie poznał mnie, ale ja ge po- 
Żestarzał się więcej, niż ja, : 


Czy ja 
go nienawidzę? nie, niel on mi teraz | 
| jest obojętny, przecie otem wszystkiem | 


„ście nie miał nikogo, z kim mógłby mő- 


uczuł nagle na sobie spojrzenie. To on" * 
przechodził, spostrzegł go i poznał—ale j 


— A gdyby tak za nim Ppobiedz i | 


— Tak, tak! tak będzie! Gdy mnie ` 
nie 
oderwą mi moich rąk od jego szyi, póki ' 


Czemu? bo w jej eczach wyczytałem, 
że onjestjej szczęściem... ale teraz już nie- 


Stary, smutny człowiek udaje, że | 
drzemie, dopiero.za dziesięć minut 4-ta.. | 
Nie wiedziałem, dlaczego tu przyjechać | 
muszę, lecz teraz już wiem, o wiem! ` 


2, 


wydana będzie waga, oraz odbitka przepi: 
sów: dotyczących handlu mlekiem. Roz- 
porządzenie to winno być ściśle przestrze 
gane. Przekroczenie pociąga za sobą ka- 
rę i ewentualnie odebranie pozwolenia. 


Łódź á. 10 czerwca 1916r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
w zast. 
v. Bernewitz. 


Ohwieszczenie. 

W celu ustalenia i ściągnięcia po. 
datku spadkowego podług dotychczasowe- 
go prawa rosyjskiego przy oddziale po- 
datkowym  Cesarsko-Niemieckiego Prezy- 
djum Policji w Łodzi, został urządzony 
wydział podatku spadkowego dla obwodu 
miasta i powiatu łódzkiego (powiaty: Łódź, 
Brzeziny i Łask, 

Każdy spadek, którego wartość spu- 
ścizny przekracza 1000 rubli, winien być 


| beżzwłocznie przez najbliższego prawnego 


lub testamentem ustanowionego 'spadko- 
biercę zameldowany wydziałowi podatku 


| spadkowego z podaniem nazwiska, miej- 
| sca zamieszkania, daty Śmierci spadko- 


dawcy i z dokładnem wskazaniem nazwi- 
ska stanu, miejsca zamieszkania spadko- 
bierców. Wszelkie spadki, za które poda- 
tek spadkowy dotąd nie został zapłacony, 
podlegają również zameldowaniu. 
Pozaterm wzywa się wszelkie przed- 


| siębiorstwa i osoby prywatne, obowiązane 


do publicznego składania rachunkowości 
jak również wszelkie osoby prywatne, w 
których posiadaniu znajdują się opodatkc- 
waniu spadkowemu podlegające rzeczy ma- 
jątkowe jakiego zmarłego, o ile postępo- 
wanie spadkowe nie zostało jeszcze zam- 
knięte, tę spuściznę takimże sposobem ze- 
meldować z podaniem spadkodawcy i 
spadkobierców. 

Zameldowania winny być podane pi- 


łośmiennie. 


Zaniechanie zameldowania będzie kaa 
rane pięciokrotną sumą mającego być us 
stanowionego podatku spadkowego. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1916 r. 

*Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji, 
v. Bernewitz. 


zabrał szczęście moje, choć go zabiję, 


l | w obrachunku ja będę skrzywdzony!... 
Stary, smutny człowiek usiadł na ` 
ławce między lipami, patrzy w cuda | 


A może on dziś nie przyjdzie, bo się lę- 
ka, że mnie tu zastanie.. ` 

Ale „on* przyszedł, przyszedł punkt 
o czwartej. 

Stary, smutny człowiek zbladł, ręce 
jego się wyprężyły, a palce rąk zakrzy- 
wiły, jak szpony ptaka. 

| = Gdy przejdzie nagle wstanę i rzu- 
cę się na niego... 

„On“ przeszedł sztywnie, spokojnie, 
ale stary smutny człowiek nie powstał 
z ławki, jeno oddychał ciężko. ; 

— Za słaby jestem, zawsze był ode- 
mnie silniejszy! jutro wezmę nóż.... 

Na drugi dzień koło czwartej, sta- 
ry, smutny człowiek znowu w parku 
usiadł i czekał. 

— Qidy jego nie będzie, może mój 
ból minie... , l 

Punkt czwarta „on“ ukazał się na 
końcu chodnika. . 

— Czy nóż nie wyziera z ręka- 
wiczki? 

„On“ coraz bliżej i bliżej, jeszcze 
tylko mała ci.wila — już jest naprzeciw: 
ko, a teraz... przeszedł. 

Stary, smutny człowiek nie powstał 
z ławki. 

— Ręka mi zbyt drżała.., jutro... 

I przyszło jutro i znów usiadł na 
czatach. 

— Czwarta wybiła, a jego jeszcze 
niema! Może dziś nie będzie przecho- 
dził?.. to byłoby straszne! do jutra mo- 
gę oszaleć! myśl © zabiciu zabija... 


| O! już bije pół! nie przyjdzie już! nie 


przyjdzie! ma szczęście, bo dziś ręka 
mi nie drży... 

Stary, smutny człowiek -zbladł. 

— Idzie, idzie... 

Jeszcze mała chwila.. 

— poznajesz mnie? 

— Poznaję. 

— Dziwisz się, że do ciebie przem 


E ; nawiamm? 
smutny człowiek w parku z gorącem | TAWiam: 


pragnieniem, aby znowu przechodził - 


— Trochę. 

— To nic, ale mów mi o niej, mów 
cokolwiek, byle o niej... no siadaj i mów 
mi o niej... 

Słońce już zachodziło, a oni jeszcze 
wciąż siedzieli na ławce i mówili o niej. 

l odtąd tak ćodzień schodzili się 
w parku i wspominali ją.... 

Pewnego dnia on“ rzekł; 

— Wybaczyłeś mi? 

— Nie! nienawidzę cię... 

— Więc czemu ze mną obcujesz? 

— Bo na świecie prócz ciebie już 


"niema nikogo, z kim mógłbym mówić 


e niej... l 


